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Rozprawa o zajścia 6 listopada 


CZWARTY DZIEŃ ROZPRAWY 


Kraków, 5 czerwca. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się dopiero o 
godz. 10.35. Ława przysięgłych kilkaknotnie za- 
siadała na swoich miejscach i musiała je następnie 
epuszczać, gdyż prokuratorzy, bez usprawiedili- 
wienia nie przychodzili. Przewodniczący ogłasza 
przy rozpoczęciu rozprawy, że pilne zajęcia pa- 
nów prokuratorów przeszkodziły im w zjawieniu 
się. -~ 

„ŚLEPY MIETEK“ 

Przystąpiono do przesłuchania oskarżonego Mie- 
czysława Skrucha. Przedtem przewodniczący po- 
lecit usunąć się ze sali komisarzowi policji Ptasz- 
kowskiemu, który mimo to, że jest wezwany jako 
świadek do rozprawy, chciał na sali urzędować. 

Przewodniczący dr Markiewicz zwraca uwagę, 
Że ani komisarze policji, ani posterunkowi policji 
nie mogą urzędować na sali rozpraw, jeżeli są 
wezwani na Świadków. 

Oskarżony Mieczysław Skruch: wypiera się u- 
czestnictwa w rozruchach i w strzelaniu. W dniu 
5 listopada 1923 był zajęty swemi gołębiami i ni- 
gdy na żadne zgromadzenia nie chodził, Dnia 6 
listopada wyszedł z domu o godz. 10 i idąc ulicą 
Wolską usłyszał strzały, Zwabiony ciekawością 
przeszedł przez Loretańską na Karmelicką, a stam- 
tąd pod Kasę chorych, gdzie o godz. 10 nie było 
już polłcji ani wojska. Zaczął się wypytywać poco 
Się tu biją, gdy wtem rozległy się strzały od ryn- 
ku ku ul. Dunajewskiego, schował się do piwnicy 
w Domu robotniczym*i tam siedział kwadrans. 
Gdy wyszedł dostał karabin od jakiegoś niezna- 
jomego, atoli w tej chwili oddał go drugiemu chłop- 
cu, gdyż nie umie strzelać I przy wojsku nie słu- 
żył. Widząc, że jakiś chłopak ma futerał z pisto- 
letu przewieszony przez ramię, odebrał mu ten 
futerał. Nieznajomy, który mu karabin zabrał miał 
czerwoną opaskę. 

Przewodniczący: Widziano, że pan miał rewof- 
wer przewieszony i w kamienicy Fraenkla był pan 
na schodach wiodących na strych. Wkrótce po- 
tem, gdy także inni przyszli rozległy się z dachu 
kamienicy strzały do pancerki „Dziadek“, 

Oskarżony: To wszystko jest nieprawda, proszę 
mi postawić do oczu świadków. 

Przewodniczący: Świadków niema, obciąża pa- 
na tylko obwiniona Tuchowiczówna i aresztowa- 
ny Jan Przybyś. 

Obrońca dr Heski: Prosi o stwierdzenie, że Jan 
Przybyś obciążenie cofnął. 

Przewodniczący: Rzeczywiście Jan Przybyś 
przy konfrontacji pana nie poznał, atoli powie- 
dział, że strzelać miał „Ślepy Mietek“. 

Oskarżony: Mnie nazywano ślepym, bo jako 
kolporter gazet w lokalu Wołkowskiego straciłem 
przy wyrzucaniu mnie z lokalu oko. Z tego powo- 
du nawet sprawca był Ścigany przed sądem przy- 
sięgłych. 

Oskarżony okazuje dalej 2 słkrwawione chustki, 
które wczoraj przy rozprawie z powodu krwo- 
toku użył dla zatrzymania krwi. Żali się, że zdy 
z powodu krwotoku siadł na wolniejszem miej- 
scu ławy oskarżonych, bo go dusiło, jakiś pan 


powiedział mu na sali, że jego miejsce jest tylko 
w kryminale..., ; 


OKIENKO „GOŃCA* 


Oskarżony Roman Struzik, lat 17, pomocnik mu- 
rarski, wypiera się strzelania do ułanów. Widział 
go strzelającego Rudolf Wanicki, atoli wedle wy- 
jaśnień oskarżonego ma to być pomyłka co do 
osoby, 

Przewodniczący: Zna pan Kozioła? 

Oskarżony: Znam i widział mnie en z karabi- 
nem, który na chwilę bez celu nosiłem, a potem 
wobec Kozioła porzuciłem. 

Przewodniczący: Widziano pana strzelającego 
z tego karabina. Chwalił się pan sam, że za strze- 
lanie dostał pan tytoń. 

Obrońca dr Heski: Prosi o stwierdzenie, że prze- 
wodniczący w zeznaniąch świadka Kozła mylnie 
cytuje, gdyż Kozioł wyraźnie zeznał, że Struzik 
nie miał naboi, że więc nie mógł strzelać. 

Przewodniczący (ironicznie): To się stwierdzi 
później, w czasie postępowania dowodowego. 

Obrońca dr Heski: Jeżeli przewodniczący cytu- 
je świadka Kozła, że Struzik miał strzelać, a tym- 
czasem Kozioł zeznał, że niż było strzałów, na- 
leży ten błąd przewodniczacego natychmiast spro- 
stować, gdyż takie mylne pouczenia, którre się 
często z tego miejsca powtarzają, szkodzą oskar- 
żonym, 

Przewodniczący: Zna pan Adamusa? 

Oskarżony: Nie znam go wcale. 

Przewodniczący: Wskazywał mu pan okno, z 
którcgo pan strzelał. 

Dr Heski: Czy strzelał pan z okienka II piętra 
Redakcji „Gońca“, bo tak Adamek podaje pańskie 
słowa. 

Przewodniczący: Muszę sprostować, że w pro- 
tokołe z grudnia nie ma mowy o okienku „Gońca“, 
proszę się trzymać protokołu. 

Obrońca dr Heski: Proszę stwierdzić, że w pier- 
wszym protokole z dnia 28 listopada Adamus mó- 
wił o okienku „Gońca“. 

Przewodniczący: Ale to jest tylko protokół po- 
licyjny. 

Obrońca dr Heski: Czy protokoły policyjne nie 
są wiarygodne, zapamiętam sobie to na przysz- 
łość. 

Prokurator dr Hubel: Cieszę się, że obrońca 
woli protokoły policyjne. 

Przewodniczący: Ja się cieszę także. 

Dr Heski: Prokuratorowi wolno się cieszyć, a- 
toli gdybym ja był przewodniczącym i sędzią, nic 
cieszyłbym się nigdy razem z prokuratorem. 


CO WYNIKŁO Z BÓLU ZĘBA 


Oskarżony Piotr Marzec, robotnik, zamieszkały 
w Luboczy. Oskarżony on jest o usiłowane mor- 
derstwo i rozruchy, W dniu 6 listopada poszedł 
do kasy chorych, aby wyrwać sobie bolący ząb. 

Przewodniczący (ironicznie): Rardzo niewłaści- 
wy dzień pan sobie wybrał do rwania zębów. Czy 
miał pan kartkę od majstra. 

Oskarżony: Miałem. Przyszedł na ulicę Duna- 
jswskiego pod koniec zajść, poczem nocował u 
brata przy ul. Czarnowiejskiej. Nie poszedł do Lu- 


boczy, gdyż chciał po nocy dowiedzieć się, czy 
będzie robota. Karabin znalazł oparty o dom i od- 
dał go jakiemuś nieznajomemu, który o to prosił. 
Nieprawdą jest, by ten karabin wziął ze sobą do 
Luboczy. 


JAK PROWADZI ŚLEDZTWO POLICJA 


Oskarżony Stachowicz Szymon, szewc z Czye 
żyn, zeznaje, że jest kłamstwem, by strzelał, a 
prawdą jest tylko, że pełnił straż porządkową wie- 
czorem i w nocy w budynku Domu robotnicze- 
go. Na policji go bito pod żebra i dlatego sam na 
sobie popełnił „oszczerstwo”. Całą noc leżał skuty 
na podłodze, nagi, co poświadczy Mateusz Ptak, 

Przewodniczący: W sądzie pana nie bito, a mt- 
mo to pan powtórzył swe zeznania policyjne, 

Oskarżony: Pełnienie straży porządkowej w no- 
cy i popołudniu nie jest zbrodnią, 

Przewodniczący: To się panu zdaje, kogo pau 
w nocy miał pilnować, Jeżeli pana bito na policji, 
to zawiadamiam pana, że bić nie wolno I władze 
są za to bardzo surowo karane. 

Oskarżony: Jakoś nie widzę tej kary. 

Przewodniczący: na policji pan mówił, że dzia- 
łał pan pod wpływem jakiegoś delegata, który o- 
debrał oficerowi broń, zanim oskarżony Stacho- 
wicz mógł zamiar użycia tej broni sam wy» 
konać. 

Oskarżony potwierdza, że byli delegaci z czer- 
wona opaską, że nie wpuszczano nikogo do Domu 
rcbotniczego, ale też i nie wypuszczano, Do warty 
nocnej z powodu chłodu dostał zarzutkę, którą 
sobie zatrzymał. Do czynu przekroczenia oszust- 
wa i sprzeniewierzenia lampki acytylinowej oskar- 
żony przyznaje się, atołi są to fakta dawniejsze, nie 
stojące w najmniejszym związku z wypadkami li- 
stopadowemi. , j 


„OFICER ŁĄCZNIKOWY" KAZIMIERZ 
KOPRYNIA 

Oskarżony Kazimierz Koprynia, lat 17 liczący, 
bosy, z ropiącemi oczyma, mieszkaniec Braci Al- 
bertynów. Nie rozumie dlaczego go oskarżają o 
rozruchy i strzelanie. Dnia 5 listopada pomagał 
przekupce na placu Szczepańskim przy noszeniu 
ziemniaków. 

Przewodn.: Dnia 5 listopada zraniono kamienia- 
mi 20 policjantów konnych i widziano pana jak 
pan nosił kamienie. Podał to wywiadowea Jemiec. 

Oskarżony Koprynia wypiera się. Pracował 
ciężko przy ziemniakach przekupki, a potem po- 
szedł do domu. Dnia 6 listopada również od 6-tej 
godz, rano pracował na placu Szczepańskim u tej 
przekupki. Potem przed godz. 9 zaniósł jej cały 
kram do lokalu kawiarni przy placu Szczepań- 
skim. Z ciekawości podszedł pod hotel Krakowski, 
gdy padł pierwszy strzał, poczem zaraz uciekł ku 
rynkowi. 

„ Przewodn.: Koprynia był oficerem łącznikowym 
i kurierem między Domem robotniczym a rynkiem. 
(Wesołość na sali). 

Oskarż, Koprynia widocznie nie rozumie tych 
wysokich godności, które przewodniczący bosemu 
chłopakowi przypisuje, gdyż otworzył usta zdzi- 
wiony į słucha. 

Przewodn.: Bo widzi pan, nie potrzeba strzelać, 


do zbrodni wystarczy być łącznikiem į przynosić 
np. naboje. Pan wylazł na drzewo na plantach i 
wykonywał pan z takiej improwizowanej wieży 
pancernej jakieś funkcje. 

Oskarżony: znowu nie rozumie i rozgląda się 
zakłopotany swojemi choremi oczyma po sali, 

Oskarżony: Siostra moja Gierasowa Aniela po-, 
DE że byłem potem w domu i kiedy wysze- 

łem. 

Przewodn, (ironicznie): Jakże siestrzyczka bę- 
dzie na braciszka gadała? Ona tego nie poświad- 
czyła i nie poświadczy, 


OBRONA IZBY HANDLOWEJ 

Oskarżony: Marjan Kulej, praktykant handlowy 
zajęty w sklepie Maurycego Kreislera. Myślał, że 
sklep Kreislera będzie otwarty i czekał do godz. 
9 i pół przed sklepem. Wtedy Kreisler powiedział, 
że słyszał strzały na Brackiej i że sklep nie będzie 
otwarty. Wtedy poszedł z ciekawości w kierunku 
Domu robotniczego i tam pod Pijarami dostałem 
od człowieka z czerwoną opaską karabin. Kazał 
mi iść pod izbę handlową, gdzie pełniłem z kilko- 
mą uzbrojonymi wartę do godz. 3. Strzelać nie u- 
miem, a zresztą karabin nie miał naboji i dlatego 
ani ja, ani nikt nie strzelał bo nie było do tego 
powodu. Mieliśmy zlecenie utrzymywać porządek, 
gdy wozy ratunkowe Czerwonego Krzyża będą 
przejeżdżaty ł wogóle przeszkadzać w zbleranhu 
się ludzi pod Izbą handlową. Potem oddałem ka- 
rabin do zbrojowni tj. na II piętro Domu robotni- 
czego. 

Przewodn. (wesoło): Więc była nawet zbrojo- 
wnia, 

Oskarżony: Usłuchałem rozkazu stania na war- 
cie, a potem rozkazu oddania karabinu, 

Przewodn.: Takich rozkazów nie powinno się 
słuchać. 

Oskarżony: Muszę słuchać tego, który ma broń 
1 który ma górę, a wtedy robotnicy górowali į ła- 
dnie bym wyszedł, gdybym się opierał. 

Przewodn.: Kto odebrał od pana broń w zbro- 
łowni? 

Oskarżony: Odszedłem ze wstydem, gdyż zła- 
pali mnie na kłamstwie, ja mówiłem, że strzela- 
łom z karabinu, a oni się przekonali, że karabin 
nie miał naboji, 1 że nie był użyty i dlatego mnie 
wyśmiali, 

Przewodn. (ironicznie): Może pan za strzelanie 
dostał zarzutkę, lub tytoń. 

Oskarżony: Mówiłem przecież, że nie było na- 
boji i że nie umiem strzelać, 

Przewodn.: A więc pan miał dalej walczyć. 

Oskarżony: Ani ja, ani nikt nie walczył i nie 
strzelał, bo pod Izbą handlową nie było żadnych 
wypadków, 

Obrońca dr. Woźniakowski: Czy pan wie o tem, 
że przed Izbą handlową pełniliście straż na żąda- 
nie sekretarza dr, Beresa, aby chronić gmach lzby? 

Oskarżony: Wiem że dwóch nas postawiono 
w. bramle Izby handlowej, aby nikogo nie wpusz- 
czono, ; 

Przewodn.: Maciej Kleban był w tej samej war- 
cie i strzelał 3 razy. 

š 2? Lustgarten: Czy ktoś kierował waszą war- 


a 

Oskarżony: Był jeden między nami, który miał 
prawo rekursu, ale ten nie kazał nam strzelać, Ja 
jednak potem ze samolubstwa chwaliłem się pod 
wpływem miłości własnej, że strzelałem i ta bez 
naboji, 

„Przewodn.: po długich pytaniach dowiaduje się 
od oskarżonego, że używa słowa rekurs j samo- 
lubstwo, aby się popisać „wyższym stylem", 

Oskarżony Kazimierz Kornicki nie przyznaje się 
do winy, atoli przyznaje się, że był na ul. Duna- 
jewskiego. Ze strajkiem nic go nie łączyło, atofi 
był ciekawy wyniku strajku, gdyż ojciec jego był 
pracownikiem kolejowym, Oskarżony był agentem 
handlowym u firmy Aksman przy ul. Dunajew- 
skiego. Część personalu tam pracowała, a część 
strajcowała. Dnia 5 listopada był w Sokole o godz. 
12, atoli policja nie dopuściła do zgromadzenia. 
Widział policję konną, która dnia 5 listopadą szar- 
owala. 

Przewodn.: Obrzucono ją kamieniami. 


SZYBY PANA AKSMANA I CO POTEM 
NASTĄPIŁO 

Oskarżony: Konnej nie obrzucono, tylko pieszą, 
dłok a tem wiem z opowiadania. Dnia 6 listopada 
o godz. 8 rano przyszedłem pod sklep firmy Aks- 
man na ulicy Dunajewskiego, aby czekać ną otwar- 
cie sklepu, Spacerowałem, gdyż policja nie po- 
zwalała stać i nawoływała do spaceru. Takich 
spacerujących powoli było coraz więcej. Ja widząc 
tłumy napierające na kordon policyjny uspakaja- 
tem, że pnzyjdzie zezwolenie na zgromadzenie. Po 
bhwilce jednak kordon został przerwany, a ludzie 
wołali, aby rozbroić wojsko, udało mi się po- 
wstrzymać ludzi zwracając uwagę, że to jest pol- 
skie wojsko, a nie zaborcze. Wtedy to udało się 


NAP RZO.)* 


kapitanowi 16 pułku wojsko nierozbrojone cofnąć 
na planty. Gdy potem zbliżałem się do sklepu 
Aksmana usłyszałem strzały i uciekłem do bramy, 
do której potem wpadła kula tuż koło mnie, Nagle 
nadjechał oddział kawalerji, ludzie zaczęli uciekać, 


"a schowałem się w głąb bramy, do której wpadło 


mnóstwo przerażonych osób cywilnych. Gdy po 
chwili wyszedłem, zauważyłem, że na plantach 
stoi patrol robotników ubrojonych, którzy mieli 
karabiny zwrócone w stronę firmy Aksman. Bo- 
jąc się o kosztowność szyby tej firmy i witraże 
chwyciłem z ziemi karabin i pobiegłem na planty 
do tych robotników. Karabin wziąłem, aby mieji 
do mnie zaufanie i nie uważali mnie za obcego. 
Prosiłem ich, by nie strzelali, powiedziałem, że 
firma złożyła 50 miljonów na strajkujących, co 
było nieprawdą i służyło tylko do zyskania sym- 
patji. Gdy po chwili nadjechał oddzia! kawalerii, 
ludzie ci nie strzelali, ani też ja. Widziałem jednak. 
że patrzą na mnie nieufnie, jakby mnie uważali za 
organ zakonspirowanej policji. Bałem się że mnie 
Skrycie zastrzelą i dlatego ukrywszy się w krza- 
kach wystrzeliłem 5 razy w górę, to znaczy wy- 
strzeliłem wszystkie naboje. Słysząc moje strzały 
i widząc dym nie patrzyli już na mnie tak podej- 
rzliwie i przyjaźnie się do mnie potem odnosili. 
Było to po drugiej szarży ułanów. 

Przewodn.: A co było po tych strzałach? 

Oskarżony: Pilnowałem okien firmy Aksman. 
Wtem nadjechał pancernik „Dziadek“, który był 
ostro ostrzeliwany. Ja skryłem się.za drzewem. 
Wulziałem, że kitku ludzi wzięło do niewoli oficera 
+: Żołnierza. Wyszedłem na pancęinik i przypa- 
irywałem się mu, wtem drugie auto dało stizał 
na ul. Dunajewskiego i do „Dziadka“, 

Przewodn.: A jak to było ze składem porce- 
lany? , 

Oskarżony: Widziałem  włamujących się do 
sklepu z porcelaną przy ul. Dunajewskiego ludzi, 
którzy się tam chcieli schronić. Upomniałem ich, 
gdyż chodziło mi o honor robotników,” aby nie 
mówiono, że są bandą złodziejską. Potem była 
zbiórka w Domu robotniczym. Poszli do klasztoru 
Reformatów, czy nie ma tam uzbrojonych, atoli 
przeor, czy jeden z ojców Reiormatów dał słowo 
honoru, że nie ma tam uzbrojonych. Wówczas kie- 
rownik naszej patroli odszedł i dostał bochenek 
chleba, który rozdzielił między robotników. Nie 
mieli oni bowiem od rana nic w ustach. 

Przewodn.: i oblad z kuchni też zabrali bojow= 
cy?.. Mam tu list pana do brata, gdzie się pan 
chwali, że pan zdobył auto, że pan strzelał, że jest 
pan poszukiwany i prosi pan brata, aby endekom 
tego nie rozpowiadał, bo pana wsypią. 

Oskarżony: List ten do brata napisałem niezgo- 
dnie z prawdą, gdyż brat mój zawsze uważał mnie 
za tchórza. Nawet gdy byłem lotnikiem i z dumą 
mu o tem donosiłem, wyśmiewał mnie, że jestem 
lękliwy. Chciałem mu więc wykazać, że nie jestem 
tchórzem i opowiadałem w liście rzeczy niestwó- 
rzone, abym mu zaimponował moją odwagą. 

Prok. Sozański: Dlaczego pan napisał w liście, 
że takiego łajdaka, jak pan i inni Korniccy męż- 
czyźni, kula się nie czepi, czy też djabeł się nie 
czepi. 

Oskarżony: Pisałem to z chełpliwości. 

Przewod. odczytuje odnośny ustęp listu I doda- 
je: To są sprawy prywatne i nie czytałbym tego, 
gdyby obrona nie kwestjonowała tego ustępu listu, 
powołanego przez prokuratora, 

Przewod.: Jeżeli się pan tak bał, aby na plan- 
tach pana z powodu podejrzeń nie zastrzelono, to 
dlaczego pan się nie bał strzałów na ulicy i ciągle 
się pan na nie narażał? 

Obrońca Dr. Bogdani: Czy panu wszystko jedno 
być zastrzelonym haniebnie jako prowokator, czy 
też zginąć z zabłąkanej kuli? 

Oskarżony; Gdybym był zastrzelony jako pro- 
wokator, byłoby bardzo nieprzyjemnie. 

Przewod. (z humorem): Panu po Śmierci? (We- 
sołość na sali). 

Oskarżony: Mojej rodzinie. 


ILE JEST POZYCJI PRZY STRZELANIU? 


Dr. Szurlej: Pan strzelał z za krzaka, oczywiście 
tylko w górę. W jakiej pozycji pan strzelał, bo są 
tylko trzy pozycje: klęcząca, stojąca i leżąca. 

Oskarżony: Siedziałem... 

Obrońcy: A więc jest czwarta pozycja. (Na sali 
huczna wesołość). 

Obrońca dr. Bogdani prosi o skonstatowanie, że 
oskarżony w śledztwie tak samo mówił, lak dziś i 
że tłumaczenie się jego nie jest fabrykatem dla 
rozprawy. 

Przewod.: Są pewne zmiany, o których w postę- 
powaniu dowodowem będziemy mówili. (Do oskar- 
żonej Fireckiej): Firecka widziała pana z karabi- 
nem. 

Oskarżona Firecka potwierdza to, ale było to po 
południu. 

Dr. Bogdani: Po południu należał on już do stra. 
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ży likwidującej zajścia, zgodnie z zawieszeniem 
broni, gdyż było to już po godz. 12. 


PRZEWODNICZĄCY OBRAŻA OBROŃCĘ 


Przewod. (z przekąsem do oskarżonego): Po 
godz. 12 mógł pan robić, jak pański obrońca mówi, 
wszystko. Tak, wszystko panu było wolno, tak pa- 
na poucza obrońca! 

Obrońca dr. Bogdani; Wypraszam sobie tego, 
aby o mnie przewodniczący tak ubliżająco się Ode 
zywał. 

Przewod. (ostro): Proszę siadać į prosiś o głos. 

Obrońca dr. Bogdani: Nie będę prosił o głos w 
takiej chwili, gdy mnie się obraża, wtedy mówię, 
nie pytając o pozwolenie niczyje! 

Przewod.: Nie pozwalam panu mówić, 

Obrońca dr. Liebermann prosi o głos: 

Przewod.: W jakiej sprawie? 

Dr. Liebermann: W sprawie przesłuchania dal- 
szych oskarżonych. Pame przewodniczący! Wczo- 
raj złożyliśmy oświadczenie, że chcemy lojalnie 
dopomóc do rozwikłania tej wielkiej sprawy i po- 
sunąć rozprawę naprzód. Pan przewodniczący t= 
trudnia nam to stanowisko, Nie możemy się zg0» 
dzić na jego docinki i aluzje, ubliżają- 
ce powadze stanu adwokackiego. To, co pan prze» 
wodniczący powiedział do kolegi dra Bogdaniego, 
jest ciężką zniewagą pod adresem całej obrony. 
Nie jesteśmy przyzwyczajeni do takiego ironiczne= 
go I wprost napastliwego tonu. Jeżeli nan przewo. 
dniczący chce spokojnie dokrńczyć rozprawę, pro. 
szę zaniechać tych ataków, wnoszę, by zanotowano 
do protokołu uwagę, użytą pod adresem dra Bog- 
daniego. 

Przewod. (który już przedtem przerywał drowi 
Liebermannowi): Odmawiam wszelkiego notowa- 
nia. 

Dr. Liebermann odwołuje się do uchwały Try- 
bunału. 

Przewod.: Odmawiam. Ja kieruję rozprawą. 

Dr. Heski prosi o głos 1 wskazuje, że wedle $ 
271 na żądanie obrońcy musi w protokole nastąpić 
zanotowanie pewnych punktów, których zanoto- 
wania obrona żąda j nawet punkta te muszą być 
na żądanie odczytane. Prowadzenie protokołu jest 
pod sankcją nieważności. 

Przewod.: Znam $ 271, odnosi się on do noto- 
wania zeznań Świadków, a nie do uwag pod adre- 
sem przewodniczącego. — Na tem incydent, który 
będzie miał zapewne dalsze konsekwencję, ną ra- 
zie się kończy. w - AA 


ZEZNANIA TURYNY 


Oskarżony Marjan Turyna, aresztowany w No- 
wym Sączu i doprowadzony do rozprawy obecnej. 
Nie przyznaje się do winy, pracował dnia 6 listo- 
pada przy posadzkach, a potem szukał ojca, który 
gdzieś się zabłąkał w natłoku. Karabinu żadnego 
nie nosił. 

Przewod.: Pan Franciszek Fajkosz z Zakopane- 
go widział pana w patroli z dwoma kbojowcami, 
gdy pan szedł od ul. Sławkowskiej do Szczepań- 
skiej między godz. l1 a 2-gą. 

Obrońca dr. Rosenzweig: Proszę o przesłucha- 
nie tego świadka Fajkosza. 


DALSI OSKARŻENI 


' Oskarżony Aleksander Litowczenko, prawosła- 
wny jeniec z armji Petlury, obeęnie robotnik. Akt 
oskarżenia nazywa go Moskalęm, podobnie jak i 
Rajtarowa, przecziw czemu obaj przed rozprawą 
zaprotestowali, widząc w tem uszczypliwą i do- 
kuczliwą aluzję. Oskarżony wypiera się, by nosił 
karabin w tym dniu, by chodził na rewizję do Re- 
formatów. 

Obrońca dr. Rosenzwelg: Czy świadek Kawa 
ma złość do oskarżonego? 

Oskarź.: Robotnik Kawa, który go obciąża, jest 
zły na niego, że zajął miejsce jego przyjaciela. Pra- 
codawca wolał go przyjąć, gdyż pracował taniej. 

Przewod.: Zobaczymy tego Kawę, czy on tak 
bardzo pana nie lubi. 

Oskarżony Tadeusz Sułczewski przyznaje się, 
że w hotelu Krakowskim ukradł brylanty Mailera. 

Przewod. (ironicznie): Szukał pan policjanta, a 
znalazł pan cudze brylanty... 

Oskarżony: Proszę mnie nie męczyć pytanłami, 
jestem chory, a skoro się przyznaję, niemu male cu 
dalej pytać. 

Obrońca dr. Woźniakowski stwierdza, że Sul- 
czewski jest chory i do rozprawy jest doprowadzy- 
nym ze szpitala więziennego. 

Przewod.: A do rozruchów sią pan przyznaje? 

Oskarżony: Wkręciłem się o godz. 9 rang do 
pokoju parterowego przy ul. Dunajewskiego w Do- 
mu robotniczym. W sieni znalazłem- karabin. Na 
zgromadzenie pójść nie moglem, bo było zakazane. 

Przewod. (ironicznie): Ładne by to było zgro- 
madzenię, ieżęji karabiny leżą w sieniach. 

Oskarżeny: Stałem przed bramą z karabinem, 
ale szarży nie widziałejn. 

Przewod.: Do ułanów strzelano z parteru, z ]-go 
piętra i z plant. 
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Na tem rozprawę odroczono do dnia następnego. 
przyczem przewodniczący wbrew swojej pierwo- 
tnej odmowie zapowiedział, iż Trybunał dnia na- 
stępnego ogłosi uchwałę na wniosek dra Lieber- 
manna. 

k LJ e 

Rozprawa dzisiejsza była pod wrażeniem rosną- 
cego ciągle zdenerwowania p. przewodniczącego, 
radcy Markiewicza. Jest to przykrą niespodzianką 
dla wszystkich czynników, którym zależy ua nor- 
malnem ukończeniu sprawy. Ciągłe ironiczne do- 
cinki pod adresem oskarżonych i obrońców, ciągłe 
zadawanie pytań i podsuwanie uwag tego rodzaju, 
iż prokuratura właściwie w tym procesie nie ma 
co robić, gdyż jest znakomicie wyręczoną, wywo- 
łuje nastrój, któremu najwyższy czas, aby położył 
koniec sam p. Markiewicz, który bezwiednie i mo- 
że bez złej woli ulega swojemu zdenerwowaniu. 


UWAGI 
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Sprawa żyrardowska 


Nie ulega już obecnie żadnej wątpliwości, że ob- 
fity materjal w sprawie żyrardowskiej afery ob- 
ciąża w kompromitujący sposób p. Kucharskiego, 
jakiekolwiek byłyby konkretne wyniki omzeczenia 
cdnośnej sejmowej komisji. Na dalszem posiedze- 
niu tejże komisji w dniu 3 bm. wicemarszałek Mo- 
raczewski, zestawiając wyniki dotychczasowych 
dochodzeń podkreślił między innemi bardzo ważny 
moment w odniesieniu do trzech zasadniczych py- 
tań komisyjnego aktu oskarżenia, Z jego wywo- 
dów dowiadujemy się, że tylko w jednym jedy- 
nym wypadku państwowego zarządu żyrardow- 
skiemi zakładami mamy do czynienia z inwesty- 
ciami ze strony państwa. W innych zarządach 
przymiusowych nie było tych inwestycyj, czem 
się też tłómaczy brak zarzutów co do ich zniesie- 
ni 


a. 

Odrębny charakter przymusowego zarządu w 
zakładach żyrardowskich wymaga odrębnego pra- 
wiiego konstruowania stosunku prawnego, jaki Zza- 
chodził między państwem jako własnowolnym za- 
rządcą tych zakładów a ich właścicielem (akcyj- 
nem towarzystwem). Fakt, przytoczony przez wi- 
cemarszałka Moraczewskiego, dyskwalifikuje ten 
stosunek jako pożyczkę, a z całym naciskiem i 
wyrazistością podkreśla go jako „negotiorum ge- 
stio“ (sprawowanie cudzych interesów bez zlece- 
nia), Sprawującemu zaś cudze interesy bez zlece- 
nia z widoczną i przeważającą korzyścią dla wła- 
ściciela — jak to było w wypadku żyrardowskich 
zakładów — mależy się bezsprzecznie i niezale- 
żnie od inflacji i waloryzacji zwrot rzeczowych 
wkładów przez państwo poczynionych, 
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Latające trumny? 


Podaliśmy za jednym z dzienników łódzkich ar- 
tykuł, napisany przez inżyniera, który pracował 
w lubelskiej fabryce Plage i Laśkiewicz, będącej 
dostawczynią samolotów dla armji polskiej. Ar- 
tykuł ten, stawiał niesłychanie ciężkie zarzuty tej 
firmie, 

Warszawski „Kurjer Poranny“, omawiając re- 
welacje powyższe, zatytułował swoje uwagi: „La- 
tające trumny“... 

Ów nagłówek nawiązuje do gośnego swojego 
czasu dramatu Hejermansa „Nadzieja“, w którym 
stary statek rybacki, wysyłany na morze przez 
żądnych zysku przedsiębiorców,  scharakteryzo- 
wany został przez doświadczonego  cieślę, jako 
„pływająca trumna“. „Kurjer Poranny‘ przytacza 
statystykę wypadków samolotowych u nas; pod- 
kreśla przytem moment, że o ile lotnicy komple- 
tnie stracą wiarę w dobrą konstrukcję aparatów, 
na których jeździć muszą, mogą się zrazić da swo- 
jego zawodu... 

Zdawałoby się, iż ta sprawa powinna wywołać 
głośniejsze echo, niż kilka przemijających arty- 
kułów dziennikarskich... 

Polsce może wprawdzie zależeć na tem, ażeby 
produkcję samolotów choć częściowo uniezależnić 
od firm zagranicznych. Ale nie znaczy to, ażeby 
fabryka krajowa miała wolną rękę do wyrabiania 
aparatów wadliwych, jak to poruszył był amtykuł 
inżyniera, który w niej pracował — co więcej, jak 
ten inżynier podkreśla — wadliwych świadomie, 

Jeżeli prawdziwe są te wyrazy, które podaje 
jako odpowiedź na remonstracje, dotyczące tam 
detnego sposobu budowy, iż lotnik na to jest opła- 
cany, ażeby sobie mógł kark skręcić — to mia- 
łoby się do czynienia nie z niedoświadczeniem fir- 
my, która od grubszej roboty przeszła do fabry- 
kacji mechanizmów tak skomplikowanych, jak sa- 
moloty, lecz widocznąby tu była ta żądza zysku, 
która przytłumia uczucia ludzkie i obywatelskie 
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i każe kosztem cudzej Śmierci — kosztem nieje- 
dnego rozbitka pommnażać swój kapitał, 

Nie słyszeliśmy, ażeby powyższa fabryka wy- 
toczyła sprawę sądową autorowi rewelacyj, o któ- 
rych mowa, ani też, ażeby rząd i prokuratura 
Sprawą tych samolotów się zainteresowały. 

A przecież jedno z dwojga: 

Albo tu wchodzi w grę Oszczerstwo, pomawia- 
jące fabrykantów lubelskich o wyrabianie „lata- 
jących trumien“ — 

Albo jest to ma zimnł, chronicznie dokonywana 
przez nick zbrodnia, popełniana dla zysku. 
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Spółka księżo-rabhinacka 

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu rozpatrywa- 
no poprawkę posła ppułk. Miedzińskiego (Wyzwo- 


lenie) do jednego z paragrafów ustawy o prawach“ 


i obowiązkach szeregowców, w którym p. Mie- 
dziński przywraca tekst rządowego projektu od- 
rębnej formuły świeckiego ślubowania dla nieza- 
liczających się do żadnego wyznania oficjalnego. 

Oponował mu imieniem endecji ks. Nowakow-= 
ski. Twierdził, że przysięga może być tylko ak- 
tem religijnym i oświadczył, że nie uznaje bezwy- 
znaniowości, a w toczącej się sprawie widzi jedy- 
nie dalszy ciąg walki, zapoczątkowanej jeszcze 
przez Woltera. 

Replikował księdzu Nowakowskiemu autor po- 
prawki, podkreślając, że nie jest szermierzem bez- 
wyznaniowości, lecz powoduje się jedynie toleran- 
cją wobec cudzych przekonań. Istnieje w Polsce 
szereg ludzi, którzy nie zabierają się do żadnego 
obrządku, a chociaż ks. Nowakowski przeczy, ja- 
koby tacy byli — ośmielali się oni nawet za Pol- 
skę umierać. 

Ksiądz Nowakowski wsparty o samą prawicę 
nie podołałby obaleniu poprawki — miał jednak 
gorliwy sukurs ortodoksów żydowskich. 

Warszawski „Kurjer Poranny“ pisze na ten te- 
mat: 

„Gdy doszło do głosowania poprawka p. 
Miedzińskiego przepadła wskutek tego, że sta- 
nowisko ks. Nowakowskiego, tj. że w Polsce 
bezwyznaniowych nie śmie być, poparli prócz 
prawicy polskiej rabini żydowscy, którzy na 
to głosowanie zjechali gromadnie, 

W ten sposób reakcja żydowska poparła cał- 
kowicie reakcję endecko-polską, czarne chała- 
ty żydowskie stanęły murem za czarnemi re- 
werendami księży!“ 

W rezultacie poprawka posła Miedzińskiego — 
przy wspólnym wysiłku księży i rabinów — upa- 
dła jednym głosem (137 głosów miała za sobą, 
138 przeciw). 
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„Głos narodu“ w orałach 


Wszystkie dzienniki, pisząc o zamachu na kanc- 
lerza austrjackiego, doniosły, że lekarzem przybo- 
cznym ks, prałata Seipla jest oddawna profesor 
uniwersytetu wisdeńskiego dr Gustaw Singer, słyn 
ny specjalista chorób przewodu pokarmowego 1 
przemiany materji, Ten prof. Singer jestto żyd, 
i to żyd akcentujący rozmyślnie swoje żydostwo 
(choć już sam jego wygląd nie pozostawia ani na 
chwiłę najmniejszej wątpliwości co do jego rasy), 
a przytem członek loży masońskiej. Dla „Głosu 
Narodu“ wyrósł stąd nielada kłopot: jak pogo- 
dzić ten fakt z propagandą „rozwojową“, z ha- 
słem „swój do swego“, z agitacją za „numerus 
clausus“, ze szczuciera przeciwko „żydom i ma- 
sonom“? Nie ulega kwestji, że ks. prałat Seipel 
jest mądrzejszy od ks. Kasprzyka i ma nieco wię- 
ksze znaczenie w Kościele katolickim niż ks. Ka- 
sprzyk, który w „Głosie Narodu" jest wyrocznią 
orzekającą o tem, co jest chrześcijańskie, a co nie- 
chrześcijańskie... Ujrzał się tedy „Głos Narodu* w 
mocno kłopotliwem położeniu. Narazie znalazł „Gł. 
Narodu“ dla siebie takie wyjście z tej opresji, że 
przemilczał nazwisko prof. Singera i ani słówkiem 
nie wspomniał o tym żydzie i masonie, który jest 
przybocznym i domowym lekarzem ks. kanclerza 
Seipla... Sądzimy jednak, że to jest wyjście tylko 
chwiłowe i że p. Karol Hubert Rostworowski — 
z przyzwyczajenia, które jest drugą naturą, — na- 
pisze niezawodnie w „Głosie Narodu" list otwarty 
do ks. prałata SBa fa 


Jaką bronią walczą komuniści 


Powody spoliczkowania komunisty Królikowskiego 

W czwartkowym numerze donieśliśmy © powtór 
rem wypoliczkowaniu komunistycznego posła Kró- 
fikowskiego, tym razem przez posła tow. Malinow- 
skiego. Powód — ordynarne obelgi rzucane na 
PPS wogóle, a posłów socjalistycznych w szcze- 
gólności. Na wtorkowem posiedzeniu Seimu komu- 
nistyczny poseł Królikowski zgłosił interpelację, 
pełną najbrutalniejszych napaści i oszczerstw na 
posłów socjalistycznych. Przezwiska jak „mopsy*. 
„kundle“, „brytany” należą do najdelikatniejszych 
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w arsenale komunistycznym. Szczególnie interpe- 
lacja Królikowskiego Iżyła posłów tow. Moraczew- 
skiego i Malinowskiego, którego nazwała „defen- 
sywiakiem“. Marszałek Sejmu ze względu na or- 
dynarne wyrażenia, do odczytania interpelacji nie 
dopuścił, tow. Malinowski zaś spoliczkował osz- 
czercę i kalumniatora komunistycznego. 

Wystąpienia posła Królikowskiego Świadczą © 
poziomie etycznym naszych domorosłych komu- 
nistów. W walce z socjalizmem gotowi są do naj- 
większych  łotrostw i najnikczemniejszych osz- 
czerstw i obelg. 

Tak wygląda „walka komunistów z reakcją“ £ 3 
burżuazją! Rozbić ruch robotniczv, rozbić socla- 
lizm, a gdy to sie nie daje, w bezsilnej wściekłości 
imają się apaszowskich metod napaści. Do tego 
rynsztoku, w którym się sami pławia, chcieliby 
wciągnąć jeszcze rzesze robotnicze! 

Komunizm Królikowskich, jak widzimy, to nie 
tylka robota rozbijania szeregów rob., ale także ob- 
niżamie poziomu etycznego życia publicznego i sto- 
sunków ludzkich wogóle i przez klasę pracującą 
zwalczany być musi bezwzględnie. 


Siódma „Latarnia“ 


WALKA O USTAWY ROBOTNICZE W POLSCE 


Ukazał się majowy zeszyt „Latarni“, zawiera- 
jący niezmiernie ciekawą pracę tow. posła Broni- 
sława Ziemięckiego, p. t .„Walka o ustawy robot- 
nicze w Polsce“. 

Autor, b. minister pracy w gabinecie Moraczew- 
skiego, wieloletni pracownik sejmowej Komisji o- 
chrony pracy, znakomity znawca ustawodawstwa 
robotniczego u nas i zagranicą, na wstępie swej 
broszury przedstawia w krótkim zarysie historię 
nowoczesnego ustawodawstwa socjalnego, przed- 
stawia wpływ wojny oraz powojennego okresu 
rewolucyjnego na rozwój polityki socjalnej; dalej 
przedstawia walkę proletarjatu na całym świecie 
o dalsze postępy w ustawodawstwie socjalaem; 
streszcza najważniejsze zarządzenia rządu ludowe- 
go; analizuje podstawowe ustawy polskie, jak usta- 
wę o 8-godzinnym dniu pracy, o urlopach, jak pro- 
jekt ochrony kobiet i małoletnich i t. p. Następnie 
przechodzi do kwestji wolności koalicji i zgroma- 
dzeń; szkicuje walkę z przeżytkami carskiemi; wre 
szcie — przedstawia nam dalsze perspektywy poli- 
tyki socjalnej, jak ustawy o umowach zbiorowych, 
o ubezpieczeniu na starość, o kontroli nad przemy- 
słem i t. d. W ten sposób przychodzimy stopniowo 
wraz z autorem do zasadniczych zagadnień socjali- 
zmu, związanych z ujęciem kierownictwa życiem 
gospodarczem przez klasę robotniczą. Autor więc 
pojmuje całokształt polityki socjalnej, jako jeden z 
etapów walki robotniczej o socjalizm. 

Znakomita praca tow. Ziemięckiego przedstawia 
w krótkim zarysie tak dzisiejszy stan ustawodaw- 
stwa robotniczego w Polsce, jak i cele dalszych 
walk w najbliższej przyszłości. W ten sposób czy- 
telnika w popułarnym szkicu zaznajamia z cało- 
ścią sprawy, z jej trudnościami, z postawą wrogów. 
i z dalszemi perspektywami. Każdy nasz proleta- 
rjusz winien zapoznać się dokładnie przy pomocy 
broszury tow. Ziemięckiego z pracami naszej par- 
tii na polu ustawodawstwa socjalnego. 

Sprowadzać natychmiast z Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Wspólna 17. 


Komisje sejmowe 
W SPRAWIE KONSUMCJI ALKOHOLU 

Warszawa (PAT). Połączone komisje skarbu i 
zdrowia obradowały dziś w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy antyalkoholowej. Wprowadzono 
szereg zmian w projekcie, zaproponowanym przez 
podkomisję. W artykule 6 uchwalono, że odległość 
szynków od kościoła musi wynosić najmniej 100 
metrów (poprzednio odległość ta wynosiła w mie- 
ście 100, na wsi 300 metrów). Nie zgodzono się na 
wniosek podkomisji, aby dozwoloną była sprzedaż 
alkoholów w wozach restauracyjnych i statkach. 
Czas trwania zakazu wyszynku alkoholu ma trwać 
od soboty od godz. 15 do niedzieli godz. 24. Wpro- 
wadzono obligatoryjny zakaz sprzedaży alkoholu 
na pełnych zebraniach, jak targi, odpusty, jarmarki 
i t. d. Uchwalono, że sprzedający alkohol na kre- 
dyt traci raz na zawsze koncesję. Wpływy z grzy- 
wien, nakładanych przez władze administracyine 
i sądowe, mają być przeznaczone na fundusz wałki 
z alkoholizmem, którym to funduszem będzie za- 
rządzać generalna dyrekcja służby zdrowia. Wy- 
konanie kary za pierwsze przekroczenie może być 
odroczone na jeden rok. 


NIEWYDANI POSŁOWIE 
Warszawa (PAT). Seimowa komisja regulami- 
nowa i nietykalności poselskiej odrzuciła jedno- 
głośnie żądanie wydania posłów Pieniążka, Wasz- 
kiewicza w ich dwóch sprawach , Bryla i Pawło- 
skiego, oraz większością głosów odrzuciła żądanie 
wydania posła Czetwertyńskiego i Lubarskiego 
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Kongres Międzynarodówki zawodowej 


Wiedeń, 3 czerwca. 

Wczoraj otwarty został Kongres Międzynaro- 
dówki zawodowej (amsterdamskiej) przy udziale 
delegatów z całego Świata z wyjątkiem Ameryki. 
Obrady zagaił del Mertens (Belgja) wykazując, że 
międzynarodowa solidarność zawodowa wzmocni- 
la się. Należy stwierdzić, że reakcja w Europie już 
przekroczyła najwyższy punkt swego rozwoju. 
Poraz pierwszy w historji Anglja ma rząd robot- 
niczy, a także w Danji robotnicy są u steru. Ostat- 
nie wybory we Francji okazały, że i tam nieda- 
ją jest przyjście prawdziwej demokracji do wła- 

Zy. 

Przewodniczącym kongresu wybrany został 
Purcel (Londyn). W przemówieniu swem wskazał 
ną walkę przeciw kartelowi i trustom oraz na ko- 
nieczność walki z kapitalizmem wogóle, Zadaniem 
kongresu będzie nakreślenie linji tej walki. 

Nastąpiły powitania kongresu. Przemawiali pos. 
tow. Domes imieniem organizacji zawodowej w 
Austrji, pos. tow. dr. Bauer imieniem Związku po- 
słów soc. do austrjackiej Rady narodowej, bur- 
mistrz tow. Seitz imieniem miasta Wiednia. 

Sprawozdanie z działalności Międzynarodówki 
zawodowej złożył jej sekretarz Sassenbach. Szcze- 
zgółowo omawiał rokowania z ogólno-rosyjską Ra- 
dą zawodową o przystąpienie od amsterdamskiej 
Międzymarodówki zawodowej. Rokowania nie do- 
prowadziły do rezultatu i zostały ostatecznie zer- 
wane z powodu niemożliwych do pogodzenia 
sprzeczności co do metod walki zawodowej. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się szeroka dys- 
kusja. Bramley (Anglja) żądał rozpoczęcia nowych 
rokowań z Międzynarodówką rosyjską. Fimmen 
(Holamdja) przemawiał w tymsamym duchu. 
Grassman (Niemcy) oświadczył, że jeżeli Między- 
narodówka rosyjska zastosuje przyzwoite i lojalne 
metody, jeżeli będzie dotrzymywała umów i u- 
wolni się z pod zależności od rządu rosyjskiego, 
gotowi będziemy rozpocząć nowe rokowania, 

Na tem zakończono pierwszy dzień obrad, 

W drugim dniu obrad kontynuowano dyskusję 
nad sprawozdaniem. Thorne (Anglia) jako mowca 
generalny oświadczył się za ponownemi rokorwa- 
niami i wyraził przekonanie, że porozumienie. jest 
możliwe, mimo że metody ruchu zawodowego w 
Rosji zmieniają się co pół roku. Lenoir (Francja) 
przemawiał przeciw jakimkolwiek ustąpieniom na 
rzecz Międzynarodówki rosyjskiej, W imieniu de- 
fegacji francuskiej oświadczył, że nie widzi ona 
powodu do zmiany frontu. 

W konkluzji przekazano sprawę komisji. 

O międynarodowem ustawodawstwie społecz- 
nem referował Qudegest (Holandija), dając wyraz 
nadziei, że wkrótce sytuacja polityczna o tyle się 
wyjaśni, że sprawa reparacyj niemieckich zostanie 
pomyślnie rozwiązana, Skutkiem tego będzie wiel- 
ki rozwój przemysłu i znaczny spadek bezrobocia 
w Anglii. W tej sytuacji będzie możliwe przepro- 
wadzenie robotniczych żądań społecznych, z któ- 
rych najważniejsze są: obowiązkowy przymus 
szkolny, 5- najwyżej 6-godzinny czas pracy z pół- 
toragodzinną przerwą dla młodocianych w wieku 
16 do 18 lat, praca dla robotnic w soboty najwy- 
żej 4 godziny, ogólny wypoczynek tygodniowy 
dla wszystkich robotników przez 36 godzin. 

W dyskusji Bramley (Anglja) żąda włączenia 
do programu Żądania uspołecznienia kolei, skar- 
bów ziemnych i skarbów naturalnych. W tym kie- 
runku Anglicy opracowali już szczegółowy pro- 

ram, 

, Następnie tow. Jouhaux (Francja) przedłożył 
rezolucję w sprawie walki przeciw wojnie | miil- 
taryzmowi, W uzasadnieniu przypomniał, że obo- 
«wiązkiem międzynarodowo zorganizowanych ro- 
bolników jest sprzeciwić silę wojnie przez zanie- 
chanie pracy w przemyśle wojennym, przez od- 
tnówienie transportu materjałów wojennych, przez 
bojkot gospodarczy i przez strajk generalny. W 
uznaniu, że powszechna pomyślność narodów mo- 
że być zabezpieczona tylko przez Ogólne rozbro» 
jenie, stawia się jako najpilniejsze Żądania: prze- 
prowadzenie kontroli nad fabrykacją broni i amu- 
micji i nad handlem nimi, zwołanie międzynarodo- 
wej konferewcji celem zniszczenia prywatnej fa- 
brykacji broni, przeprowadzenie ogólnego zakazu 
Ryyrobu i sprzedaży narzędzi wojennych, Wkoń- 
cu żąda rezolucja rozpoczęcia silnej propagandy 
za celami pokojowymi i za zorganizowaniem w 
drłu 21 września br. mlędzynarowezgo „dnia prze- 
ciw wolle", 


Rezolucję tẹ przekazano komisji, 

Przystąpiono do referatu nad 8-godzinnym' cza- 
sem pracy. Referent Mertens (Belgja) podniósł, że 
należy wszystkimi Środkami dążyć do zaprowa- 
dzenia 8-godzinnego czasu pracy we wszystkich 
państwach. Komisia, której ten referat zostanie 
przekazany, ma ustalić, jakie Środki najlepiej do- 
prowadzą do tego celu. 

W dyskusji podnoszono, że każde usiłowanie 
przełamania zasady 8-godzinnego czasu pracy 
będzie z największą energją zwalczane. 

4 LJ LJ 


Wiedeń (PAT). Na międzynarodowej konferen- 
cji związków zawodowych przedstawicieli Holan- 
dji Qudegeest wygłosił dłuższy referat o ustawo- 
dawstwie społecznem. Referent podkreślił, że wre- 
szcie można spodziewać się uregulowania kwestji 
cdszkodowań, co wpłynie na rozwój przemysłu i 
niewątpliwie zmniejszy bezrobocie. Na temat akcji 
robotników przeciw wojnie i przeciw militaryzacji 
mówił delegat włoski Aragoni, który domagał się, 
aby międzynarodówka amsterdamska przez wytę- 
żoną pracę o$wiatową wśród mas robotniczych 
uniemożliwiła wszelką wojnę. Masy robotnicze 
powinny skupić w swoich rękach siłę państwową, 
a wówczas każda wojna będzie niemożliwa. 
sprawie 8-godzinnego dnia pracy mówił przedsta- 
wiciel Belgji Martens, podkreślając, że w walce 
obecnej postulaty międzynarodowego kongresu za- 
wodowcgo popierać będą wszelkie słusznę żąda- 
mia klasy robotniczej. 


MCZEWSKIEGO 


nalewki na owocach 


Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 


Pomarańczowa niesi. 
Wiśniowa niesł. 


HRONIKA 


— 0— 
Kraków, 5 czerwca. 
Radio w Polso 


Nowa ustawa o prawie korzystania z urządzeń 
radio-telefonicznych i radio-telcgralicznych ma 
wejść w życie mniej więcej z końcem sierpnia. QO- 
graniczenia dotyczyć będą głównie stacyj nadaw- 
czych, gdyż koncesje wydawane będą tylko towa- 
rzystwom i instytucjom naukowym, zakładom te- 
chnicznym, szkołącym personal radiotechniczny, 
wytwórniom aparatów radiotechnicznych i towa- 
rzystwom, eksploatującym broad-carting (telefo- 
ny), względnie upoważnionym do rozpowszecluiia= 
nia jakiejś specjalnej kategorji wiadomości (kursów 
giełdowych, wiadomości meteorolozicznych i t. d.) 
Osoby prywatne dla wyłącznych swoich potrzeb 
pozwoleń na stacje nadawcze otrzymywać nie bę- 
dą mogły. Co do stacyj odbiorczych, to system 
będzie najwięcej zbliżony do francuskiego. Stacje 
nadawcze obowiązane będą posiąść obsługę wy- 
kwalifikowaną. Tymczasem żadne koncesie nie są 
udzielane. Wydawane są zezwolenia na odczyty o 
radiotelegrafii z demonstracją aparatów odbior- 
czych i ich działania, pozwolenia takie wydaje się 
wyłącznie osobom, które dochód z odczytów od- 
dają na cele dobroczynne. Udzielono również po- 
zwolenia politechnice warszawskiej. Stacja war- 
szawska me może i nie będzie wykorzystywana 
dla broadcasting'u (telefonów), jako stacja nadaw- 
cza, ani jako odbiorcza. Towarzystwo, które zaj- 
mie się eksploatacją telefonów, musi wybudować 
własną stację naduwczą, abonenci zaś będą mieć 
własne stacje odbiorcze w mieszkaniach. Nie ulega 
wątpliwości, że znajdą się przedsiębiorcy, gtórzy 
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YArządzą sale koncertowe, gdzie publiczność będzie 
mogła słuchać radio-koncertów. 
—000— 

PROGNOZA NA PIĄTEK: Stopniowy wzrost 

temperatury, dość pogodnie, słabe wiatry miej- 
scowe, na południu kraju przeważnie pochmurno 
i możliwy opad. 
* WYJAZD WOJEWODY DO WARSZAWY. Jak 
się dowiadujemy, wojewoda krakowski Kowaliko- 
wski wyjechał wczoraj do Warszawy. Wyjazd! 
wojewody stoi w związku z wniesioną prośbą sze- 
fa bezpieczeństwa dra Krupińskiego o dymisję. 

URUCHOMIENIE 6-TEJ LINJI TRAMWAJO. 
WEJ. W ostatnich dniach wznowiono ruch na linji 
tramwajowej Nr. 6. Narazie kursują tylko 4 wozy. 

STOSOWANIE LEGALNYCH MIAR METRY. 
CZNYCH. Wobec obowiązującego na całym obsza- 
rze Rzeczypospoliteq stosowania w obrocie publi- 
cznym legalnych jednostek miar systemu rnetrycz- 
nego, magistrat wskutek reskryptu województwa 
krakowskiego z 30 kwietnia br. zwraca uwagę 
wszystikch odsprzedających, tak ze względu na u- 
jednostajnienie miar w państwie polskiem, jak i na 
zgodność sposobu stosowania miar metrycznych 
z duchem systęmu metrycznego, aby legalne jedno 
stki miar używali w sposób właściwy. Określanie 
zatem ilości towaru w ułamkach kilograma, na- 
przykład 1 czwarta, 1 ósma i t. d. kilograma jest 
niedozwolone. Ceny za ilości towaru mniejsze od 
1 kg. powinny być podawane za ilości wyrażone 
w dekagramach, naprzykład 1, 2, 5, 10, 20, 40, 50 
it. d. dekagramów. Sto kilogramów należy nazy- 
wać zawsze kwintalem, a nic jak dotąd błędnie ce- 
tnarem metrycznym, podwójnym, korcem lub me- 
trem. 

WOJEWÓDZKA KOMISJA SANITARNA POD 
„TELEGRAFEM*', Wczoraj przed południem przy- 
była do biur urzędu śledczego pod „Telegratem" 
wojewódzka komisja sanitarna, która badała stan 
aresztów i biur pod względem sanitarnym. Jak 
wiadomo, areszta pod „Telegrafem'* urągają pry- 
mitywnym zasadom hygjeny; również i rozkład 
biur jest fatalny. 

EMIGRACJA DO DANJI. W ostatnich dniach 
bawił w Krakowie ks. proboszcz Smit z Danji w 
sprawie zakontraktowania robotnic rolnych. One- 
gdaj wyjechał z powrotem, zabierając 15 robotnic 
z powiatu krakowskiego. 

WYBORY DELEGATÓW TOWARZYSTWA 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ. Wczoraj o godz. 
10 odbyły się w sali Rady Miejskiej wybory: 6-ciu 
delegatów na walne zebranie Towarzystwa Wza- 
jemnych Llbezpieczeń na przeciąg 6-ciu lat. Wy- 
borom przewodniczył wiceprezydent inż, Rolle, 
członkami komisji wyborczej byli generał Czikiel 
i Ludwik Rosenberg, Delegatanii wybrani zostali; 
prezydent Federowicz, wiceprezydent Sare, dyr. 
Antoni Lewalski, ks. kanonik Krupiński, dr Fau- 
styn Jakubowski i inż. Leonard Nitsch. W głoso- 
waniu brało udział 26 wyborców. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NIEZNANEGO OSO. 
BNIKA. Wczoraj o godz. 8 wieczorem został wy- 
dobyty ze stawu obok dworca kolejowego w Pła- 
szowie mężczyzna lat około 55, który się rzucił 
do wody w zamiarze samobójazym. Nieprzytom- 
nego przewieziono do Szpitala św. Łazarza, gdzie 
zmarł dzisiaj rano. Zmarły nie miał przy sobie ża- 
dnych dokumentów, wskutek czego dotychczas nie 
zdołano ustalić tożsamości denata. 

OBJĘCIE „FLORJANKI* PRZEZ POLSKĄ 
BYR. UBEZPIECZEŃ W WARSZAWIE. Jak sły- 
chać, w najbliższym czasie nastąpi przejęcie agend 
Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie przez dyr. 
państwowego ubezpieczenia w Warszawie, Podo- 
bno oddziały prowinejonaln już zostały objęt. 

CZĘŚCIOWE PRZENIĘSIENIE BIUR IZBY 
SKARBOWEJ DO KOSZAR „LEGJONÓW*” PRZY 
UL. GRODZKIEJ. Jak się dowiadujemy wojsko- 
wość opróżniła już koszary „Legionów“ przy ul. 
Grodzkiej, dokąd wprowadzi się wydział VI Izby 
skarbowej, załatwiający sprawę rent inwalidzkich 
i wdowich, który dotychczas mieści się w kosza- 
rach na ul, Warszawskiej, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj popo- 
łudniu wezwano pogotowie ratunkowe na rynek 
gł. 33, gdzie podczas budowy Ili piętra spadł z te- 
goż piętra do otworu windowego 23 letni Szczer- 
ba Franciszek, robotnik. Nieszczęśliwy coznał zła- 
mania nogi i silnych kontuzyj na całem ciele. W 
gioźnym stanie przewieziono Szczerbę do szpita- 
la św. Łazarza. 

ZNALEZIONĄ LEGITYMACJE KOLEJOWA na 
nazwisko Stefan Zembalski, odebrać można w ad- 
ministracji n» Naprzodu“, 


sanmam 


Robotnicy! Spieszcie z pomocą ofiarom 6 listopada! 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i w niedzie- 
lẹ wieczorem grana będzie efektowna sztuka Em. Ze- 
gadłowicza, którego debiut sceniczny tak pochlebnie zo- 
stał przyjęty przez całą krytykę. Jutro poraz ll-ty 
„Kardian* z p. Biatkowskim w roli tytułowej. Poemat 
Słowackiego, ze względu na rozpoczynające się uriopy 
Części personalu, grany będzie już nie wiele razy. Na 
repertuar świąteczny składają się wyłącznie  porskie 
utwory, a to w niedzielę 8 bm. popoł. „Kościuszko pod 
Racławicami“, wieczorem „Lampka oliwna*, w ponie- 
działek popoł. ostatni raz w tym sezonie „Tajemniczy 
pan“, wieczorem zaś „Kordjan*, grany będzie również 
we wtorek 10 bm. Serję poważnych dzieł, granych w 
ostatnich czasach przegrodzi w przyszłym tygodniu 
bardzo miła lekka komedja hiszpańskiego autora Mar- 
tmeza-Sierry pt. „Romantyczna panna", grana z wlel- 
kim sukcesem w Hiszpanii i Angljl. Próby pod kierun- 
kiem reż. Jednowskiego są w pełnym toku. 

„KORDJAN* NA POPOŁUDNIÓWKACH SZKOL- 
NYCH. Tak Świetnie wystawione w b. sezonie mło- 
dzieńcze dzieło Słowackiego, obok wielokrotnych po- 
wtórzeń w repertuarze najbliższych tygodni, przezna- 
czeno też równocześnie na popołudniówki szkolne, któ- 
rych liczba doszła już 29. Pierwsza popołudniówka, za- 
kupiona w całości przez Akademję handlową, odbędzie 
się dzisiaj popoł. o godz. 3, dalszee dostępne juź dla 
młodzieży wszystkich szkół średnich, odbędą się w 
dniach 11 i 17 bm. Bilety do nabycia u prof. Rutkow- 
skiego (IV. gimn. ul. Krupnicza 2 od 12 1 pół do I ł 

ół). 

R aa, JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO W BAGA- 
TELI. W dzisiejszej premierze „Lampy Aladyna* Gru- 
tinskiego stanowić będzie publiczność krakowska I zo- 
baczy ulubieńca swego Jerzego Leszczyńskiego w roli 
Lubonieckiego, którą on zalicza do swych najiepszych 
krcacyj. Popyt na bilety świadczy o żywcem zainteręso- 
waniu szerokich sfer. Reżyserię „Lampy Aladyna'" objął 
p. Jerzy Leszczyński. Obsadę, oprócz sympatycznego 
gościa stanowią: pp. Modzelewska Maria, Skalska, Stę- 


powska, Miedzińska, Godlewski, Kwiatkowski, Zbucki, ' 


Melina, Wysocki i inn. „Lampa Aladyna'* powtórzena 
będzie w sobotę, niedzielę 1 poniedziałek 7, 8 1.9 bem. 
o godz. 8 wieczorem. 

W sobotę o godz. 4 popoł. pora plerwszy po cenach 
zniżonych efektowna komedja Lakatosa „Pierścień z sza- 
firem“, która zdobyła tak wielki sukces. Popołudniowe 
niedzielne przedstawienie wypełni „Poławłacz cieni *. 

Z OPERETKI. Dziś w piątek 6 bm. przedstawienia nie 
będzie z powodu generalnej próby z jutrzejszej premie- 
ry głośnej i najznakomitszej operetki Brommego „Nai- 
piękniejsza z kobiet" z pp. Kozłowską w tytułowej roli 
oraz pp. Dołężanką, Sempolińskim, Laskowskim, Rewe- 
rą-Rewskim, Uihelym, Bojnarowskim, ped reżyserją 
Sempolińskiego, batutą J. Wesby'ezo, z tańcami I ewo- 
lucjami układu E. Wojnara. Od jutra so voty i b. m. o 
'8 wiecz. graną będzie „Najpiękniejsza z kshiet cedzien- 
nie. Jestto operetka, która zachwycić musi słuchaczów 
bogactwem wartości pełne uroku libretto, przepych 
wystawy, rozlewna muzyka | wzorowe wykonanie za- 
pewni widzom prawdziwą biesiadę artystyczną. 

OSTATNI PORANEK SYMFONICZNY ze słynnym 
dyrygentem Oskarem Nedbalem odbędzie się w niedzie- 
ię 8 bm. Poranek ten ze względu na osobę dyrygenta 
i program wywołał żywe zainteresowanie. 
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OTWARCIE NORMALNOTOROWEJ LINJI 
KOLEJOWEJ NASIELSK-SIERPCE odbyło się 
wczoraj. Uroczystego otwarcia dokonał minister 
kolei Tyszka na stacji w Nasielsku. 

ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
WOJSKOWYCH. W rajbliższych dniach podpisa- 
uy ma być szereg dekretów zarządzających zinia- 
ny na wyższych stanowiskach wojskowych. W 
szczególności gen. dywizji Majewski, dowódca OK 
Łódź obejmuje stanowisko szafa administracji ar- 
mji. Generał brygady Rybak obejmuje stanowisko 
dowódcy OK Brześć nad Bugiem. Generał bryga- 
dy Heski szef departamentu kawalerji, ol ejmuje 
stanowisko dowódcy nowoutworzonej dywizji ka- 
wałerji w Poznaniu, Gen. dywizji Szubert zostajć 
szefem oficerskiego trybunału orzekającego w miej 
sce gen. dywizji Jacyny. Gən. brygady Romer, 

„dowódca OK Lublin zostaje inspektorem piątej ar- 
mji we Lwowie. Gen. Keller, dowódca 20 dyw. 


piechoty ze Słonina, obejmuje stanowisko zastęp- * 


cy szefą sztabu generalnego, Gen. brygady Jung, 
dowódca 15 dyw. piechoty w Bydgoszczy, obej- 
muje stanowisko OK Łódź. Gen. brygady Janu- 
szajtis obejmie narazie zastępczo dowództwo OK 
Przemyśl. Gen. brygady Pajewski obejmuje sze- 
fostwo departamentu kawalerii M. S. Wojsk. Do- 
wódcami nowych dywizji kawalerii zostają gen. 
Dreszer w Warszawie i itómmel w Wilnie. 
„IOWARZYSTWO REKLAMY MIEDZYNARO. 
DOWEJ”. Pod tą nazwą powstało w Warszawie 
Towarzysowa, które postawiło sobie za zadanie 
torować uaszym kunoom i przemysłowcom, za po- 
moca celowaj reldatny, drogę do nabywcy. 
Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej otrzy 
malo jenerniną reprezentację na Polske światowej 
firmy Rudolf Mosse. Korzystając ze świetnej or- 
gantach tej ftrmy, rozgalęzionej po całym świecie, 
nawopowstals Towarzystwo będzie miało moż- 
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ność najkorzystniej i najszybciej wywiązywać się 
ze zleceń swej klijenteli i może się przyczynić do 
rozwoju polskiego eksportu i importu. W naibliż- 
szym czasie Towarzystwo przystępuje do wyda- 
ria „Księgi adresowej Polski dla handlu, przemy- 
słu, rzemiosł i rolnictwa, 

Dyrektorem naczelnym Towarzystwa jest zna- 
ry redaktor i wydawca p. Henryk Juszkiewicz. 
Biuro centralne mieści się w Warszawie, przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 124. 
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2 zagranicy 


BUŁGARSKI ODCZYT O SŁOWACKIM. W 
dniu 1 czerwca odbyło się w Sofji pod przewodni- 
ctwem prof, Boniczewa posiedzenie Towarzystwa 
słowiańskiego, na którem p, Dora Penewowa wy- 
głosiła znakomity odczyt o Słowackim, specjal- 
nie o „Anhellim', przyczem recytowała wyjątki 
z własnego przekładu tego utworu. Następnie roz- 
winęła się poważna dyskusja na temat potrzeby 
systematycznych artystycznych przekładów arcy- 
dzieł literatury polskiej, Odczytu wysłuchała do- 
borowa publiczność ze świata literackiego, obecni 
byl irównież poseł Grabowski, charge d'affeircs 
czeski, przedstawiciele kolonji rosyjskiej i ukraiń- 
skiej. Poetce dziękowano za zapoznanie zebra- 
nych z twórczością wielkiego poety, 

OTWARCIE PIERWSZEGO KONGRESU GEO- 
GRAFÓW I ETNOGRAFÓW SŁOWIAŃSKICH 
W PRADZE nastąpiło wczoraj, Obrady kongresu 
potrwają do 7 czerwca. Liczba uczestników kon- 
gresu wynosi około 400, w tem 93 Polaków i 28 
Jugosłowian. 

KONGRES MEDYCZNY. Otwarty 4 bm. w Ko- 
penhadze przez Komitet hygjeny Ligi narodów: 
kongres medyczny potrwa prawodopodobnie oko- 
ło 6 tygodni. W kongresie bierze udział około 30 
delegatów przybyłych z różnych części świata i 
reprezentujących również państwa do Ligi nie na- 
leżące. Kongres omówi sposoby leczenia tuberku- 
lozy, raka 1 syfilisu, 

KOSZTA WYJAZDU NA WYSTAWĘ DO LON- 
DYNU, Biuro turystyczne Simpson 17 Old Queen 
Street Westininster S. W, I. podaje do wiadomości 
następujące koszty wycieczki na wystawę Impe- 
rjum (z włączeniem zwiedzenia Londynu w ciągu 
7 lub 10 dni): Pierwszą klasą w ciągu 7 dni za 5 
osób ft. szt, 125.2.6, za 10 osób ft. szt. 250.5.0 i za 
20 osób ft, szt. 500.10.0; w ciązu 10 dni za 5 osób 
ft. szt. 164.14.6, za 10 osób ft. szt. 329.9.0 i za 20 
csób ft. szt. 658.18.0; drugą klasą w ciągu 7 dni za 
5 osób ft. szt. 72.10.9, za 10 osób ft. szt, 145.16, 
za 20 osób ft. szt. 290.3,4, w ciągu 10 dni za 5 osób 
ft. szt. 98.11.0, za 10 osćb ft. szt. 197.2.0, i za 2U 
osób ft. szt. 394.4.0. 

NOWE ŹRÓDŁO NAFTOWE uruchomiono w 
Baku; jego dzienną produkcję oceniają na 70.000 
pudów. 

TELEFON BEZ DRUTU. Wedłe doniesienia z 
Sidney między taintejszą stacją doświadczałną i 
iskrową angielską w Polhur odbyła się w niedzielę 
rozmowa iskrowa. Odległość między temi dwiema 
stacjam jest największa, na jaką dotychczas się 
gnąć można było telefonem bez drutu, 

—000— 


Reperluar 
—0— `“ 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Piątek popoł.: „Kordjan* (Akademji handl.), wiecz.: 
„Lampka oliwna', 

Sobota: „Kordjan'*, 

Niedziela popoł.: „Kościuszko pod Racławicami“, 
wiecz.: „Lampka oliwna*, 

Poniedziałek popoł.: „Tajemniczy pan“, wiecz.: 
„Kordjan'”, 


TEATR BAGATELA 

Piątek: „Lampa Aladyna* (premjera), 

Sobota: popol.: Pierścień z szafirem (ceny Zniżo- 
ne), wieczżr: „Lampa Aladyna". 

Niedziela popot.: „Poławiacz cieni” (ceny zniżone), 
wiecz.: „Lampa Aladyna“. 

Poniedziałek: „Lampa Aladyna*, 

Wtorek: „Lampa Aladyna*, 


TEATR MIEJSKI OPERETKA 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Najpiękniejsza z kobiet", 


; KINOTEATRY 

Uciecha: Szarlatan (w gł. roli Varconyi). 

Zaciięta: Zmiażdżone palce. 

Promień: Purpurowa miłość (w gł. roli Marla Ja- 
cobini), 

Reduta: Od środy „W szalonym pościgu”, dramat 
sensacyjno-awanturńczy z Jim Pottem w głów- 
nej rol. 
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przesłąd gospodarczy 


Wskaźnik warszawski 
Warszawa, 5 czerwca (PAT). Komisja do bada- 
nia kosztów utrzymania na posiedzeniu w dniu 3 
czerwca 1924 ustaliła, iż kosztą utrzymania w m. 
Warszawie w miesiącu maju w porównaniu z mie- 
siącem kwietniem zmniejszyły się o 0.9 procent. 


SPADEK CEN 

Warszawa (AW). Badania statystyczne wyka- 
zują ostatnio spadek cen zarówno hurtowych jak 
i detalicznych. 

Spadek cen hurtowych rozpocął się w końcu 
kwietnia ,wykazując w pierwszej połowie maja 
spadek — 0,6 proc., w ostatnim zaś tygodniu maja 
—2,11 proc. 

W cenach detalicznych spadek notowany iest od 
pierwszej połowy kwietnia, przyczem z artykułów 
spożywczych największą zniżkę wykazuje cena 
ryżu, masła, słoniny, cukru, chleba ji jaj. Najmniej- 
są zniżkę wykazuje mąka pszenna, zwyżkę zaś 
wykazuje mięsa wołowe, mleko oraz ziemniaki. 
Wskazuje to na następujące porójnanie cen: 


od 7 do 1311V. od 19 do 25/V. 
chleb żytni 0,35 gr. 083 (gt. 
mąka pszenna SS", 052 4, 
ryż 0,71 n” 0,61 14 
ziemniaki 0,14 , 0,15 ,„ 
mleko 056 7, 0,40 ,, 
jaja UIs 9,09 , 
masło 5,44 n 5,05 ” 
słonina 2,06 , LÓ5 „ 
mięso wołowe 426 Pas 2,36 -n 
cukier 1,16 T 1,12 n 


Od dnia 25 maja następuje dalszy spadek, 

Wskaźnik złoty cen hurtowych obniżył się w 
maju od 110,7 do 107,06, w kwietniu zaś wynosił 
przeciętnie 108,8, gdy w Niemczech wynosił w 
kwietniu 137,6, w Anglji 144,8, w Czechach 146, 
w Stanach Zjednoczonych 158 i we Francji 158,2. 


STRATY W ZASIEWACH 

Warszawa (PAT). Główny urząd statystyczny 
podaje do wiadomości, że na podstawie Sprawo- 
zdań otrzymanych w kwietniu i maju przeprowa- 
dził obliczenia strat w zasiewach ozimych na sku- 
tek niesprzyjających warunków atmosferycznych 
podczas zimy 1923/24, Straty te w obszarach cał- 
kiem zniszczonych (wygniłe, wymarzłe itd.) sta- 
nowią w roku bicżącym dosyć znaczny odsetek. 
Jednakże po potrąceniu wymienionych strat ogól- 
na powierzchnia w całej Polsce, pozostająca pod 
uprawę pszenicy jest większą niż w roku ubile- 
głym, wynosząc 987'7 tysięcy hektarów, tj. 1045 
proc. w stosunku do wiosny 1923, zaś Żyta 
4'387.00 tys. hektarów, co stanowi w stosunku do 
wiosny 1923 94'9 proc. tj. trochę mniej, niż w roku 
zeszłym, na ogół żyto ucierpiało znacznie więcej, 
niż pszenica. Straty dla tej ostatniej w całej Pol- 
sce wynoszą 5'1 proc. ogólnego obszaru zasiania 
jesienią, zaś dla żyta 10'8 proc. ogólnego obszaru 
zasianego jesienią, Najwięcej ucierpiały wojewódz- 
twa: pomorskie (straty w Życie 23'6 proc.), kra-. 
kowskie (tożsamo — 307 proc.), śląskie (tożsamo 
29'8 proc.) i lwowskie tożsamo 23'1 proc.). 


WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWEGO 


W ubiegłym tygodniu od dnia 25 do 31 maja 
wpłynęło do kas skarbowych z zaległości zaliczek 
na” podatek majątkowy 1,271.261 zł, w czem od 
roln:ctwa 519.814 zł. i od przemysłu i handlu 
751.447 zł. W ciągu czterech tygodni kwietnia wpły 
nęło do kas skarbowych z tego źródła 4,132.689 zł. 
Ogółem zaś od początku roku na poczet podatku 
majątkowego wpłynęło 105,056.414 zł., gdy preli- 
minowano wpływ w sumie 95 miljonów zł. 


ULGI PODATKOWE 

W tych dniach ogłoszone zostanie rozporządze- 
nie ministra skarbu, uzupełniające poprzednie roz- 
porządzenie w sprawie wyrównania podatków 
gruntowych i zastosowania ulg w tych podatkach 
z powodu szkód, poniesionych wskutek działań 
wojennych i klęsk żywiołowych. Wobec tego roz- 
porządzenia termin wnoszenia podań do właściwe- 
go urzędu skarbowego w celu uzyskania zniżek w 
podatkach gruntowych na lata 1924 i 1925 zostaje 
oznaczony do dnia 31 lipca 1924 r. Urząd skarbo- 
wy może decydować o rozłożeniu na raty na czas 
nie dłuższy, niż na jeden rok tylko takich należ- 
ności skatbowych, które wynoszą iednotazowo naj 
wyżeł 500 złotych. Gdy prośba dotyczy odrocze- 
nia lub rozłożenia na raty sumy powyżej 500 zł. 
lub na czas dłuższy, niż jeden rok, urząd skarbo- 
wy musi wystąpić z odpowiednim wnioskiein do 
Izby skarbowej i załączyć zebrane przez siebie 
dane, dotyczące sprawy, wraz z własną obinią. 

Izba skarbowa może decydować: 

1) o odroczeniu uiszczenia należności podatko- 
wych tudzież zaległości, oraz o wstrzymaniu kro- 
ókw egzekucyjnych na czas dłuższy niż jedeq rok; 
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Nr. 128 


2) o rozłożeniu na raty na czas nie dłuższy, niż 
dwa lata, takich należności, które wynoszą jedno- 
razowo najwyżej 1000 zł. od właścicieli majątków 
lub gromady wiejskiej — przy dostatecznen za- 
bezpieczeniu tych rat; 

3) o umorzeniu z tytułu strat wojennych wzglę- 
dnie klęsk żywiołowych, podatków gruntowych, 
względnie dodatków państwowych do tych podat- 
ków, oraz zaległości, które przewyższają 500 zło- 
tych od właściciela majątku lub gromady wiej- 
skiej. Rozporządzenie to wejdzie w życie niezwło- 
cznie po ogłoszeniu w dzienniku ustaw. 


KREDYTY PRZEMYSŁOWE I ROLNE 


Warszawa (PAT). Bank gospodarstwa krajowe- 
go rozpoczął swoją działalność dla nadzwyczajnej 
akcji kredytowej dla przemysłu i rolnictwa. Na 
akcję tę minister skarbu, licząc się z obecnem cię- 
żkiem położeniem gospodarczem, ulokował w Ban 
ku gospodarstwa krajowego 46 miljonów zł., z 
tem, aby kredyt udzielany był na bardziej przy- 
stępnych w stosunku do obecnej stopy procentowej 
warunkach, wyłącznie jednak tym przemysłow- 
com, względnie rolnikom, którzy znajdują się w 
wyjątkowo trudnej sytuacji, ale zdołają niewątpli- 
wie 'spłacić łęqedyty najpóźniej w ciągu 3 miesię- 
cy. Zgłoszenia © kredyty powinny być kierowane 
ałbo przez zrzeszenia gospodarcze, albo bezpośre- 
dnio do Banku gospodarstwa krajowego. Termin 
dla składania zgłoszeń upływa z dniem 12 czerw- 
ca br. 


Giełda krakowska z 5 czerwca 


ofiar. | żadano | Transakcje 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy 1—VIII 
Bank Hipoteczny . e.e 
Bauk Małopolski. » » « » » 
Ziemski Bank Kredyt. .. 


0:39—0-40 


Powszechoy Bank Kredyt, 0:12 
Akce. Bank Związkowy I-IX 

Bank Komercjalny I—IV | 0:17 0:22 0-20—0*21 
Bank Kred. w Warszawie 

Bank Źwiąz. Spółek Zarob. | 3:75 


Bank Ziemski, Łańcut .. 


4:75 
Miljonówka ....d.s.... 


Akcją tow. handi. | przem, żądano | Transakcje 


P.T. H. i—V-em...... | 0:86 | 045 0:40 
„Impex KAZRZZAZZE 0:03 005 

„Pharma“ (B. Jawornicki) || 1:10 1:30 41:20 
T. H. Bracia Rolniccy . . | 0:25 0:35 0:30 — 0:32 
„Polski Glob* . . e.e » „ || 0:25 035 | 

(os Hartwig, Poznań. » » « 

Żegluga Polska ...... | 0'18 0:23 9:20 
Zieleniewskil-iVem. . .. || 10:50 | 11:00 | 1080-1090 
H.Cegielski, Poznan i-IX . || 0:65 0:75 0:70 
Warsz, Parowozy 1—Lli em, || 037 0:42 0:40 — 0'41 
Automotor .„« « « «dada. 

„Potęga“ Tow. huty żel. 

„LOMIEBZ*. . «e « « s4 2. 

„Irzebinia* 1—VL. .. ». | 075 0:85 0':80—0:81 
„POCISK* « » « « e a 22 030 

Portland- Cem. Szczakowa 

Górka ..esesoesono ol 1875 | 1975 | 1900-19-50 
BIETSZA 224400012. .|| 525 575 5:40—555 
'tepege I—IV ..»..... || 275 3:26 3:05—310 
Poiska Nafta « « « « « « « . || 050 055 054—055 
„Pokucie Naft. Sp. akc. I, || 0-45 0:55 0:50—0:52 
UIKO8 « so sse 20 032. || 400 4:60 

Pezet „« «+ « oa220:0: 

Strug e 2+2 osase002.. 2 || 1'10 1:30 1:25 
Syndykat Koszyk., Kraków 

Tłuszcze Trzebinia .. .. | 5'25 | 6'00 

„Krakus“ I—VI em. ... | 110 1:20 1'10 
t'abr. cukru w Chodorowie || 5:00 5.50 5:20—5:25 
Porcelana Cmiełów . .. „ || 0°75 0:85 1:80 
Elektr, Siersza 1—IV em. || 0:30 0.40 0'35 — 0'36 
Zakłady przem. „Ryngraf* | 

Ss. W. Niemojowski . . . „ || 0:50 0:70 

Fabr. kapel. w Myślenicach |! 0'12 0'16 | 0:14 


KURSY WALUT 


Waluty: Dolary 5'21 i pół do 521. 

Dewizy: Nowy York 5'21 (czek) 5'22 (tel. wy- 
płata). Paryż 26.30—26.20, Praga 15'32—-15'30— 
15:20, Szwajcaria 9195—91'75—91'70, Wiedeń 7'35 
Londyn 22'25—22'32. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa, 5 czerwca (PAT). Dolary Stanów 
Zjednoczonych 5'18 i pół, sp. 521, k. 5'16, funty 
ang. 22'39, sy. 22/50, k. 22'28. 

Czeki: Belgja 22'50, sp. 22:61, k. 21'39, Holandja 
193'95, sp. 149/50, k. 193, Londyn 22'39, sp. 22:50, 
k. 22:58, Nowy York 5'18 i pół, 5'18, 5'18 i pół, sp. 
5'21, k. 5'16, Paryż 25'88, sp. 26, k. 25'76, Praga 
15'23, sp. 15'32, k. 15'18, Szwajcarja 91'15, sp. 91'60 
k. 90'70, Wiedeń 7'42, sp. 7:35, k. 7'28, Włochy 
22'56, sp. 22'67, k. 22'45, miljoncwka 0'48, pożycz- 
ka złota 7'20, 7'30, bony złote 0'67, 0'65, 0*70. 

Wiedeń, 5 czerwca (PAT). Dewizy: Amsterdam 
26606, Zagrzeb i Belgrad 848, Berlin 16'85, Bruk- 
sela 3119, Budapeszt 0'76, Bukareszt 299, Chryst- 
janja 9560, Kopenhaga 11800, Londyn 305000, Ma- 
dry! 9500, Mediolan 3099, Nowy York 70935, Paryż 
3542, Praga 2072, Sofja 502, Sztokholm 18620, 
Warszawa —, Zurych 12475, dolary 70460, belgij- 
skie 3075, bułgarskie 488, duńskie 11660, marki 
niemieckie 16/30, angielskie 304000, francuskie 3505 


holenderskie 26300, włoskie 3095, jugosłowiańskie 
844, norweskie 9440, polskie 13630/13770, rumuń- 
skie 293, szwedzkie 18410, szwajcarskie 12360, hi- 
szpańskie 9380, czeskie 2067, węgierskie 672. 


TELEGRAMY - 


OPŁATY PASZPORTOWE 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'), Jak wiado- 
mo sejmowa komisja skarbowa postanowiła odwo- 
łać swoją poprzednią uchwałę w sprawie paszpor- 
tów zagranicznych i wyłoniła podkomisję, która 
po porozumieniu z rządem ustaliła, aby opłaty 
paszportowe pobierano w wysokości 50 zł. Poza- 
tem uchwała podkomisji przewiduje ulgi o opła- 
tach dla wyjeżdżających zagranicę w celach nau- 
kowych oraz robotników emigracyjnych za pracą. 


POSEŁ ŁADOŚ O KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'*). Dzisiaj od- 
był premier Grabski konferencję z posłem polskim 
na Łotwie p. Ładosiem, który wyraził premierowi 
swój pogląd na wyniki konferencji bałtyckiej (Po- 
rozumienie Litwy z państwami bałtyckiemi). We- 
dle opinii p. Ładosia konferencja nie dała konkret- 
nych rezultatów (72). 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi: Wo 
bec tego, że do pierwszego czerwca rokowania 
polsko-niemieckie, toczące się w Wiedniu, nie do- 
prowadziły do żadnego wyniku, nastąpi obecnie 
arbitraż ze strony Dra Kackenbecka, który dotąd 
bezskutecznie usiłował pogodzić obie strony. Przed 
wydaniem arbitrażu obie strony uzasadnią swoje 
tezy. Rozstrzygającej decyzji prof. Kackenbecka 
— kończy „Neue Freie Presse“ — nie należy ocze- 
kiwać przed upływem czterech tygodni. 


DYMISJA RZĄDU GDAŃSKIEGO 

Gdańsk (PAT). Rząd gdański podał się do dymi- 
sji. Na posiedzeniu sejmu wiceprezydent senatu dr. 
Ziehm w imieniu wszystkich t. zw. parlamentar- 
nych członków senatu oświadczył, że powodem 
dymisji jest nieprzyjęcie przez sejm 30 maja bu- 
dżetu sprawiedliwości. Po przerwie zabrał głos 
specjalista Sehl, zaznaczając, że partja jego przyj- 
muje oświadczenie wiceprezydenta do wiadomości 
i uważa je jako ustąpienie rządu. Na tem posiedze- 
nie zamknięto. 


LIGA NARODÓW 
Genewa (PAT). W bieżącym tygodniu przyby- 
wają tu na posiedzenie Rady Ligi Narodów dr. 
Benesz, Salandra i Hymans, oraz austriaccy mini- 
strowie spraw zagranicznych i finansów. 


Sprawa rozbrojenia 


Warszawa (PAT). W środę odbyło się w gma- 
chu sejmu zebranie polskiej grupy unji międzypar- 
lamentarnej pod przewodnictwem zastępującej pre 
zesa grupy pos. Ireny Kostnowskiej. Na porządku 
dziennym by referat sen. dra Buzka w kwestji roz- 
brejenia. Na wstępie referent wskazał, że kwestja 
ta staje się coraz bardziej aktualną głównie dzięki 
stanowisku, zajętemu przez rządy w Anglji i Fran- 
cji. U nas w Polsce kwestią tą zajmowano się bar- 
dzo mało, pomimo, że stanowi ona jedną z naj- 
ważniejszych kwestji naszej polityki zagranicznej. 
W chwili obecnej znalazła kwestja ta swój wyraz 
w traktacie wzajeninej pomocy, który jest przed- 
miotem narad Łigi narodów. W dalszym ciągu re- 
ferent poddał wszystkie artykuły tego traktatu 
szczegółowemu rozpoznaniu, poczem zaznaczył, że 
Pciska powinna dążyć do zawarcia z państwami 
zachodniemi i innemi państwami bezpoeśrednio za- 


interesowanemi w ramach ogólnych traktatu roz- 
trojeniowego, specjalnych umów rozbrojeniowych 
na wypadek napadu ze strony Niemiec albo ze 
strony Rosji. Tylko tego rodzaju umowy rozbro-' 
ieniowe, określające z góry rozmiary pomocy i 
organizację tejże są w stanie dać Polsce zupełne 
bezpieczeństwo, Rozbrojeniu matrjalnemu, oświad- 
czył wkońcu sen. Buzek, należy torować drogę 
przez odpowiednie rozbrojenie moralne. W dysku- 
sji, jaka się wywiązała nad powyższym referatem, 
zabrali głos pp. Dębski, Kościałkowski i Czetwer- 
tyński. Na wniosek przewodniczącej, pos. Kosmow 
skiej, uchwałono poddać główne tezy, postawione 
przez referenta szczegółowej dyskusji na następ- 
nm posiedzeniu grupy, które odbędzie sie w przy- 
szłym tygodniu. Porządek dzienny tego posiedze- 
nia przewiduje nadto referat pos. Rudzińskiego o 
międzynarodowem uregulowaniu emigracji, a“ 


Wybór prezydjum francuskiej Izby posłów 


Paryż (PAT). Wybory w izbie deputowanych 
dały następujące rezultaty: Na stanowisko prze- 
wodniczącego obrany został Painleve, który otrzy- 
296 głosów, podczas gdy kandydat obecnej opo- 
zycji b. minister Maginot otrzymał 209 głosów. 
Komuniści głosowali na swojego kandydata Mar- 
tiniego. Na stanowisko wiceprezydzatów zostali 
wybrani: Justin Godart, który otrzymał 303 gło- 
sów, Dusmenil 289 gł., obaj radykali-socjaliści, Rai- 
naldi, przedstawiciel lewicy radykalnej 291 gł., so- 
cjalista Varenne 299 gł. 


MOWA PAINLEVE' GO 


Paryż (PAT). Painleve przemawiając w Izbie po- 
dziękował kolegom za zaufanie okazane w doko- 
ranym wyborze jego na stanowisko prezydenta 
Izby. Poczem oświadczył, że rezultaty wyborów 
we Francji stanowią jakoby jotwierdzenie wiary 
w przyszłość demokracji i dają nadzieję utrzyma- 
nia pokoju. Mowca dodał następnie, że nikt na 
świecie nie może w dobrej wierze twierdzić, ja- 
koby rząd francuski mimo cierpień i żałoby posia- 
dał inne ambicje poza zapewnieniem pokoju spra- 
wiedliwego dla niego samego i innych narodów. 
Painleve przypomniał dalej, że w r. 1917 podczas 
najcięższych zmagań wojennych, Izba cała okla- 
skiwaia jego deklarację „żądania nasze Są nieza- 
leżne od wyniku bitew i opierają się jedynie na” 
prawie — zwycięstwo pozwoli nam je urzeczy- 
wistnić, lecz nie zdoła ich powiększyć'. Takie by- 
ły — dodał Painleve — idee, które w chwilach 


najcięższej próby podkreśliło męstwo naszych żoł- 
nierzy i utrzymało w niezależności nasze sojusze 
ku tym ideałom, którym pozostaniemy wierni przy 
budowie dzieła trwałego pokoju. Najwiekszą obel- 
gą, jakąby można rzucić Fraucji — oświadczył 
Painleve — byłoby po minionem niebezpieczeń- 
stwie uważać j ąza zdolną do zad mia kłamu ideom 
w imię których narody wolne przyszły jej na po- 
moc. Przeklonamy gwałt i z ufnością patrzymy 
w przyszłość Ligi narodów, przeciwko formule bis- 
markowskiej, którą potępiliśmy wielokrotnie, chcie- 
libyśmy urzeczywistnić zasadę „siła na usługach 
prawa“. Nie chodzi tutaj o poświęcenie złudom czy 
utopiom sprawiedliwych żądań Francji. Niema bo- 
wiem sprawiedliwości bez odszkodowania wyrzą- 
dzonej krzywdy. Jednakże republika, która po u- 
pływie pół wieku zdołał przywrócić całość zagra- 
bionych jej obszarów nie powinna być podejrze- 
wana o zaślepienie albo słabość. Nie jest nam by- 
najmniej tajnem, że złe siły pożądają odwetu. Przy 
pisują one nam chęci imperjalistyczne, oraz że tro- 
ski nasze o dobro ludzkości są dziełem ich pogró- 
żek. Czyż nie jest to pożałowania godnym błę- 
dem, którego pierwszemi ofiarami będą oni sami 
i oszukiwane przez nich narody. Wiemy również, 
że rozwijają się bardziej ludzkie dążenia do poko- 
ju i wolności. Byłoby zbrodnią zgładzić te dąże- 
nia pod pretekstem, że są jeszcze zbyt słabe za- 
miast udzielić im pomocy w rozwoju, aż do dnia, 
w którym będą dość silne, aby osłągnąć zwycię- 
stwo. 


IITYLKO JEDEN TYDZIENI! 


z którego każdy może korzystać i kupić o 
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„N A PRZ ÒD“ 


Marszałek Sejmu 
przeciw naruszeniu nieiykalności poselskiej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
Warszawa, 5 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Seimu marszałek Ra- 
taj odpowiadał na interpelację, zgłoszoną wczoraj 
przez tow. posła Barlickiego w sprawie rozszerze- 
nia oskarżenia posła wydanego przez Seim, na no- 
we czyny, wnioskiem prokuratora ọ wydanie nie 
objęte. 

Sądzę — mówił marszałek, — iż nie jest to je- 
dynie moja prywatna opinja, że rozszerzenie 0- 
skarżenia na czyny nowe, wnioskiem prokuratora 
nie objęte, jest rzeczą nledopuszczalną, Że więc 
poseł może być ścigany tylko za czyny, z powodu 
których został przez Sejim wydany. 

Podnieść muszę, iż w oświadczeniu powyższem 
abstrahuję zupełnie od konkretnego wypadku, któ- 
ry stał się punktem wyjścia dla zapytania posła 
Barlickiego, chcę w ten sposób uniknąć pozorów 
wpływania Sejmu na sprawy, będące tematem roz 
prawy sądowej. 


Nie mając zresztą autentycznego tękstu aktu o- 
skarżenia, nie mam podstaw do stwierdzenia, czy 
w wypadku przez posła Barlickiego poruszonym 
ma się do czynienia z rozszerzeniem oskarżenia 
na inne czyny, czy też jedynie z inną kwalifikacją 
tych samych czynów, które określano we wnio- 
sku prokuratora, 


Jest to moje stanowisko zasadnicze, — oświad- 
czył pan marszałek w dalszym ciągu, — które też 
zakomunikuję panu ministrowi sprawiedliwości. 


Gdybym stwierdził, że istnieje rozbieżność co 
do mojego zapatrywania, musiałbym zapropono- 
wać Scimowi zainterpretowanie artykułu 21 kon- 
stytucji w sposób bezwzględnie miarodajny i obo- 
wiązujący, mianowicie przez uchwalenie ustawy o 
nietykalności poselskiej w ramach postanowień 21 
art. konstytucji. 


Oświadczenie marsząłka wywarło bardzo doda- 
tnie wrażenie na ławach lewicy. 


Pełnomocnictwa skarbowe 


(Teleronem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 5 częrwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów 
przyłęto przedłożony przez premiera projekt usta- 
wy o nadzwycajnych pełnomocenictwach. Projekt 
ten nosi następujący tytuł: „Ustawa o wzmocnie- 
niu gospodarki skarbowej i społecznej”. Dzisiaj o 
godz. 10 rano w gabinecie premjera. Grabskiego 
odbyło się posiedzenie komisji redakcyjnej, złożo- 


STRAJK NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM 

Gliwice (PAT). Na wystosowane przez minister- 
stwo pracy Rzeszy niemieckiej zaproszenie na 
dzień 5 czerwca do rokowań w sprawie strajku, 
który panuje na Śląsku opolskim, odpowiedzieli 
pracodawcy co następuje: Pracodawcy nie mogą 
sią wdawać w rokowania w spraw:e czasu pracy 
i w sprawie zarobków. Czas pracy jest urezgulo- 
wany przez obowiązujący wyrok rozjemczy. ZA- 
robki nie mogą być podwyższone wobec obecnego 
położenia gospodarczego, zwłaszcza ze względu 
na straty, wyrządzone przez strajk. W sprawie in- 
nych punktów spornych pracodawcy skłonni są po 
ogólnym powrocie robotników do pracy nawiązać 
pertraktacje z robotnikami. 


NACJONALIZM W NIEMCZECH 
Ellwese (PAT), Na prezydenta Wirtembergii wy 
brano posła do tamtejszego sejmu krajowego, nie- 
mieckiego narodowca Bazillego. 


AMERYKA ODMAWIA NIEMCOM KREDYTU 
Waszyngton (PAT). Senat odrzucił projekt przy- 
znania Niemcom kredytu w wysokości 23 miłjonów 
dolarów na zakup żywności w Stanach Zjedaoczo- 
nych. 


CO SIĘ DZIEJE W RUMUNII? 


Paryż (PAT). Wiadomości otrzymane z Buka- 
resztu zaprzeczają pogłoskom o rzękomym zama- 
chu stanu. W całym kraju panuje spokój. 

Bukareszt (PAT). Po przesadnych wiadomo- 
ściach w sprawie eksplozji w Bukareszcie pusz- 
czono w tych dniach pogłoskę o rzekomym wy- 
buchu rewolucji w Rumunji. Według tych pogło- 
sek gen. Averescu na czele 50 tysięcy chłopów 
miał rozpocząć marsz na Bukareszt. Tymczasem 
w kraju panuje najzupełniejszy spokój. Przypusz- 
czają, że powyższe sensacyjne wiadomości są tyl- 
ko zwykłymi manewrami giełdowymi, 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”), W związku 
z wiadomościami o przewrocie politycznym w Ru- 
munii oświadczył minister pełnomocny Rumunji w 
Warszawie interpelującym go dziennikarzom, że 
wszelkie wiadomości tak o rozruchach w Bukare- 
szcie, jak i o zamachu stanu są absolutnie fałszy- 
we, 

Pozatem „Przegląd Wieczorny“ donosi w swo- 
im telegramie z Wiednia, że tamtejszy poseł ru- 
muński dementuje stanowczo wszelkie wersje o 
jakichkolwiek niepokojach w Rumunii. 


WŁOCHY A TURCJA 

Berlin (PAT). Według wiadomości nadeszłej z 
Konstantynopola w stosunkach włosko-tureckich 
nastąpiło pewne uspokójenie spowodowane wyja- 
śnieniami, jakie poseł turecki w Rzymie otrzymał 
oś Mussoliniego, Mussolini oświadczył, że koncen- 
trecja wojsk włoskich w okolicy Rodos nie jest 
sikerowata przeciwko Turcji. We środę odbyła 
ta w Amgorze dłuższa narada gabinetu tureckiego 
przy udziale szefa sztabu generalnego, 


nej z prawników „skarbowców”*, na którem usta- 
lono ostatecznie tekst redakcyjny ustawy. Jutro 
w piątek projekt zostanie wniesiony od laski mar- 
sząłkowskiej. 

Wedle informacyj zasiągniętych przez naszego 
korespondenta projekt rządowy uzyska w Sejmie 
większość. Stanowisko zdecydowanie opozycyjne 


* zajmą jedynie kluby posłów Bryla i Pluty, oraz 


mniejszości narodowe. 


NOWY CENTRALNY KOMITET BOLSZEWICKI 

Moskwa (AW). Po trzynastym zjeździe rosyj- 
skiej partji komunistycznej, który w sobotę skoń- 
czył obrady, odbyło się w poniędziałek drugiego 
czerwca pierwsze posiedzenie nowoobranego cen- 
tralnego komitetu partji, Z dotychczasowego skła» 
du komitetu centralnego wszystkich wybrano po- 
nownie, z wyjątkiem Radka. Na pięrwszem posic= 
dzeniu nowego komitetu centralnego dokonano 
wyborów do wydziału politycznego, który został 
w skladzie dotychczasowym: Bucharin, Zinowjew, 
Kamieniew, Stalin, Tomskij, Trockij, ora zamiast 
zmarłego Lenina — Rykow. Jako zastępcy do 
„Politbiuro“ weszli: Mołotow, Kalinin, Rudzutak, 
Dzierżyński, Sokolnikow i Frunze. Na sekretarzy 
partji wybrano: Stalina, Mołotowa, Andrejewa, Ka- 
ganowicza i Zielińskiego, Jako generalnego sekre- 
tarza wyzmaczono Stalina. 


ROZGRANICZENIE ULSTERU OD WOLNEJ 
IRLANDJI 

Londyn (PAT), Na posiedzeniu Izby gmin Mac 
Donald zdał sprawozdanie z  dotychczasowsga 
przebiegu rokowań o ustalenie granicy między 
wolnem państwem irlandzkiem a Ulstęrem, Prz- 
mjer powiedział, że rząd jego kontynuował usiło= 
wania podjęte w tym względzie jeszcze przez rzą- 
dy poprzednie. Po niepowodzeniu w sprawie usta- 
lenia tej granicy, rząd podjął natychmiast kroki 
w celu wyszukania osobistości odpowiedniej na 
stanowisko przewodniczącego komisji granicznej, 
przewidzianej w traktacie angicisko-irlandzkim. 
Takiego odpowiednicgo człowieka już znaleziona 
i nazwisko jego premier oznajmi jutro Izbie. Na- 
stępnie premjer oświadczył, że w rozmowie z pre- 
zydentem wolnego państwa irlandzkiego Cosgrave 
premierem Ulsteru Jamesem Graigem oznajmił im, 
iż komisja prawnicza rady tajnej zajmie się kwe- 
stją granicy między Irlandią a Ulsterem nie wcze- 
śniej jak w lipcu br. Wobec tego premier propo- 
nuje powołnie przewodniczącego komisji granicz- 
nej. Na propozycję tę Graig odpowiedział bardzo 
przychylnie i wyraził gotowość udzielenia ze swęj 
strony wszelkiej pomocy w rozwiązaniu tego pro= 
blematu. Również prezydent wolnego państwa ir- 
landzkiego przychylił się do propozycji Mac Do- 
nalda, wobec czego ta bardzo żywotna Sprawa 
posunęła się znacznie naprzód. 


OBNIŻENIE WIEKU WYBORCZYŃ 
Londyn (AW). W związku z uchwałą komisji w 
spiaw:e obniżenia wieku kobiet dla czynnego pra- 
wa wyborczego z 30 na 24 lat, sekretarz dla spraw 
wewnętrznych Henderson oświadczył, iż z chwilą 
uprawomocnienia tego wniosku liczba wyborców 
zwiększy się o 4 i pół miljona głogów kobiecych. 


' ROKOWANIA ANGIELSKO-EGIPSKIE 


: Kair (PAT). izba oraz senat uchwalły votum 
zaufania dla Zaglula Paszy w sprawie rokowań, 
jakie ma prowadzić z Mac Donaldem. 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 czerwca. 

Po referacie tow. posła dra Marka o ustawie o 
prywatnem prawie międzynarodowem i między- 
dzielnicowem odesłano za zgodą referenta projekt 
ustawy do komisji kodyfikacyjnej. 

W dyskusji zabrał głos poseł Bitner (Ch.-D.), 
który starał się wykazać, że ustawa ta zawiera 
szereg ustępów, które są dalszym etapem walki 
socjalistycznego poglądu przeciwko instytucji ro- 
dziny chrześcijańskiej, Znamiennem jest, że poseł 
Bitner, będący prawnikiem, nie wstydził się opo- 
wiadać wierutnych głupstw o... socjalistycznem 
dwużeństwie (71). 

Następnie przystąpiono do trzeciego czytania 
noweli do ustawy o uposażeniu tunkcłonarjuszy 
państwowych | emerytów, równocześnie przyjęto 
rezolucję, wzywającą rząd do zapewnienia dodat- 
ków mieszkaniowych wdowom po inwalidach oraz 
weteranom powstań narodowych. 

Z kolei Sejm odrzucił wniosek o otwarcie dys- 
kusji nad wnioskiem posła Utty w sprawie nie- 
przychylnego traktowanią przez rząd sierót nie- 
mieckich. 

Na interpelacię odpowiadał minister wyznań re- 
ligiinych 1 oświecenia publicznego p. Miklaszęwski. 


SPRAWA SĄDU DORAŻNEGO NAD ENGLEM 


Na dzisiejszem posiędzeniu Sejmu zabrał głos 
tow. poseł dr. Pragler w sprawie pogwatconia 98 
art. konstytucji przez zastosowanie sądu doraźne- 
go w Łodzi i wykonanie wyroku śmierci na ko- 
mauniście Englu. Przemówienie tow. posła Praglera 
przerywano ciągłymi okrzykami prawicy. Wnło- 
sek w głosowaniu został odrzucony 182 głosami 
prawicy przeciwko 110 głosom. 

Następne posiedzenie Sejmu w płątek. 

LJ LJ * 


ZABEZPIECZENIE BEZROBOTNYCH 


Warszawa (PAT). Sejmowa komisja ochrony 
pracy rozpatrywała poprawki Senatu do projektu 
ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych. Między in- 
nemi komisją przyjęła poprawkę, ustałającą, że u- 
dział skarbu w funduszu ubezpieczeniowym wyno- 
si nie 40, lecz 50 procent. Po dłuższej dyskusji u- 
trzymano postanowienia, zawarte w projekcie, u= 
chwalonym przez Sejm, aby prącodawca, wstrzy- 
mujący bez powodu ruch zakładu lub ograniczają- 
cy liczbę robotników o więcej niż 10 procent, 
względnie redukujący dni robocze o więcej niż 
dwa dni, opłąca całą wkładkę ubezpieczeniową. 
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Zniiązki i zgromadzenia 


ZARZĄD TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI. 
CZEGO W PODGÓRZU uprasza Tow. muzyków 
o punktualne uczęszczanie na próby orkiestry, jak 
niemniej uprasza chętnych towarzyszy, posiadają- 
cych własne instrumenta, o przystąpienie do or- 
kiestry. Wpisy przyjniuje przed każdą próbą kapel- 
mistrz Tow., Stefan Karpiński. Orkiestra odbywa 
próby w każdy wtorek i czwartek od godziny 6 
i pół do 9 wieczorem, w Domu robotniczytń, plac 
Serkowskiego 1. 11. 

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA* 
przyjmuje wpisy nowych członków codziennie w 
sekretarjacie klubu, ul. Dunajewskiego 5, III piętro, 
od godz. 7—8 wieczór, w niedziele od godz, 11—-12. 

NOWY SĄCZ. W piątek 13 czerwca o godz. 7 
wieczór, w sali Domu Robotniczego przy ul. Zyg- 
muntowskiej odbędzie się walne zgromadzenie 
członków nowosądeckiego oddziału Tow. Untw'er- 
sytetu Ludowego im. A. Mickiewicza, z następują- 
cym porządkiem dziennym; 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia; 2) sprawozdanie sekretarza; 3) spra 
wozdanie skarbnika; 4) sprawozdanie bilbjoteka- 
rza; 5) sprawozdanie komisji rewizyłnej; 6) wybór 
nowego Zarządu i komisji rewizyjnej; 7) wnioski. 
Za Zarząd: Inż. Tadeusz Nowak, Stanistaw Zawiła. 
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Poleca się ubrania męskie idziecięce, spodnie, raglany 
jakoteż płaszete damskie w wielkim wyborcze. Prze- 
konacie się, ża kupicie 2300 taniej jak wszędzie, 
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Wejście przez sień! 
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Geny ogłoszeń Zwykłe 10 gr. — Nidaciane ZAZIE Po kronice 30 gr. Geny ogłoszeń 


RE; H OJ Na |. stronie 40 groszy [Ee e | 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dela zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenię ogłoszeń administracia 
nie adpowłada. . g 
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głoszenie Ważne dla Paji Drukarnia Ludowa 

tow gprs w dobrym anie. Kraków, Dunajewskiego L. 5 

R EE Kapelusze słomkowe. . od 18,000.000 AFAROW, DUNMAJEWSKIEJO L. 3 

8:0 e” „ad (etalarze) do j s 8000.000 | 
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wojowta,Góra, p, Chrzanów, „berka od 

mams DL om. Mag. Mód „STEFANIA“ REKLAMY 

-m = Kraków, Szpitalna L 32. j 
Specjalność! m, ORZEKŁ 200000009099399 10000 M IĘD Z YN A R O DOW EJ 

Szllflernia brzytew oraz wielki “ B. ; SP. Z. O. O. 

wybór brzytew, scyzoryków I 

maszynek do włosów na składzie ` K l N K U p S W WARSZAWIE 

MYSZKOWSKI, | zarzą Okręgowego Związku Kas Chorych ok W CT OK EO 


£ TELEFON 205-68 (Dyrekcja). 142-74 (Dział ogłoszeń) 857 
Kraków, ul. Dletlowska 46. we Lwowie 
pizza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 


Lakier |ustratora Kas Chorych | RUDOLF MOSSE 


na podłogi, trwały pierwszo- 


dnye) poja polaga Mężyk, 3 WE rare węch DORLAND INTERNATIONAL 

raków, c Szczepański, ieprzekroczony 40-ty tok Życia. Zast Ń : ; . : 

kład lerien I Dokostów. pk , astępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, Brukseli, Budapeszcie 
e derby Saias NTE 3) Przynajmniej dwuletnia praktyka kasowa. Bukareszcie, Frankfurcie, Gdaksku, Hamburgu, Lipsku, Lóndynie: 


Wynagrodzenie wedle szczegółowej umowy. > Ę r tni 
Podania wnosić należy najdalej do 15 czerwca Madrycie, a m paa iE a 43 Wiedniu, Za- 


1924, pod adresem: Okręgowy Związek Kas f A : 3 A 
la 2.500 złotych anii we Lwowie, ul. e 27, i p. Ogłoszenia do wszystkich pism krajow ch i zagranicznych po cenach 
8 garnitury mebli do 2 pokoi | Kierownik Biura : Przewodniczący : | || oryginalny rej Paama, uliczna, OD Rha kolejowa, tramwajowa, 
(sypialnia i jadalnia) i kuchni, | jan Ochman w. r Bol. Lewicki w. r. pocztowa, kinematograficzna i t. p. Projekty reklamy artystycznej, 


lub każdy osobno. — Wiado- WYDAWNICTWO 


godainy 2-9. 864 KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


dziny 2-8, 864 wiani 

godziny —|lReklama dźwignią handlu | 
DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA 
Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydawnictwem 


* f s. 
Mall Il il l | | W NakOWie adresowem, redagowanem wędług wzroru najdoskonalszych wy! 
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dawnictw światowych i stanowić będzie niezbędne źródło informa- 
cyjne dla każdego polaka i każdego cudzoziemca, interesującego się 
y 3 jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski. 
zawiadamia niniejszem, że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonar- 
juszy z dnia 19 grudnia 1923 r., zatwierdzonej postanowieniem Ministerstwa Skarbu 
w pa ar z Ministerstwem przemysłu i handlu z dnia 9 marca b. r. przystę- 


| 
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e do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy ży 
Mp. 1000,020.000 na Mp. 3.571,500.000. | OBWIE SZ CZENIE 
przez podniesienie imiennej wartości sztuk 3,571.500 akcyj z Mkp. 280— na Mkp. 


1.000'— za sztukę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych akcjonarjuszy po Mkp. 
120:— na każdą akcję. r 3 r i 
Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyjny Banku z sumy Dnia 17 sierpnia 1924 r. odbedą się wybory do Rady 


Mp. 3.571,500.000 na Mp. 6.000,000.000. ||Powiatowej Kasy chorych w Tarnowie, po myśli art. 62 


czyli o Mp. 2.428,500.000-— przez emisję nowych sztuk 2,428.500 pełnowpłaconych i 
akcyj po Mp. 1.000— im. wart. w ten sposób, że nowy kapitał akcyjny Banku wy- ust. z dnia 19 maja 1920, Dz. Ust. Rzeczpp. Nr. 44. 


nosić będzie Mp. 6.000,000.000'—, a rozłożony zostaje na sztuk 6 miłjonów akcyj po żaka 5 4 
Mp. k zgi i p Si Wybory odbywać się będą od godziny 8-mej rano do 
Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak Aastępuje: d a 3 
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru w ten spo- |ĄJZOQZ. 8-mej wieczorem, w okr ęgach wy borczy ch m. Tarnowa, 
sób, że za 2 dawne akcje pobrać mogą 1 nową. Tuch Zab Dab 
2) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Zł. 0.25 za sztukę, równych %4 fr. zł. ucnowa, Laona I LUąDrowy. 


łatnych w markach polskich, według kursu giełdy warszawskiej franka złotego. ._. z>» H Ą l 
ebran i kwot przeznacza się Mp. 1.000— na kapitał akcyjny, Mp 720.— na | Miejscowości, należące do okregów wyborczych i lokale 


dotację funduszu uzupełnienia kapitału akcyjnego do Mp. 1.000 — im. wart., Mp. E NT - z A 1 
4.280'— na pokrycie kosztów konfekcji i podatku giełdowego, zaś pozostała nad- lw których odbywać SIĘ będą wybory zostaną podane afiszami. 


wyżka, po pokryciu kosztów związanych z emisją wcieloną zostanie do specjalnego : F, 5 
foodie zuwa Ego: Do Rady Kasy wybranych zostaje 30 delegatów z grona 


3) Prawo poboru zgłoszone i wykonane być może w ciągu 1 mięsiąca od 5 5 š $ a 
daty Kope w „Monitorze Polskim", pod rygorem utraty tego prawa. ubezpieczonych 1 tyluż zastępców z grona pracodawców, 15 
F ) Akcjonarjusze pragnący wykonać należne im prawo poboru, winni w po- a : k mae > 
wyżazym czasokresie przedłożyć stare akcje, celem stwierdzenia przysługującego im delegatów i taka sama ilość zastępców. 882 


rawa poboru i uwidocznienia na nich konania tegoż, poczem akcje zosta . E : à >» A è 
z R > py zie y Listy kandydatów, oddzielnie dla pracodawców, odzielnie 


zwrócone. 
5) Przy zgłoszeniu uiácić należy gotówką całą cenę kupna. s ź £ 3 A A 
6) Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe PO ANIĄ ka- dla ubezpieczonych mają być doręczone Zarządowi Powiatowej 
sowe, zaś na wykonany pobór według rachunku bieżącego listy przydziałowe. Ory- 5 pigti ; 3 
ginalne akcje wydane zostaną po skonfekcjonowaniu za zwrotem kwitów kasowych, Kasy chorych w Tarnowie najpozniej do dnia 26 lipca 1924 r. 
względnie listów przydziałowyćh. PA. | d a% > 
Nowo emitowane akćje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia włącznie o godz. 3-ciej popołudniu. 


) 
1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługujących akcjonarjuszom zrów- A A 5 
Aa AmA ka poprzednich eiii. Począwszy od 7 czerwca 1924 wyłożone zostają w biurze 


8) Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu po- y . 5 È 3 
siadanego prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza, według Powiatowej Kasy chorych w Tarnowie spisy wyborców, co 


swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który jednak nie może być niższy od Ą 4 ? F 
ceny emisyjnej. do których przysługuje każdemu pracodawcy, względnie ubez- 


9) Prawo poboru wykonanem być może: 
Y KRAKOWIE: w Zakładzie Centralnym Banku, Rynek Gł. 25. 


pieczonemu prawo reklamacji w terminie 10-cio dniowym. 


W WARSZAWIE, w ŁODZI, we LWOWIE, w BIELSKU, | 
w TARNOWIE, w RZESZOWIE, w STANISŁAWOWIE, p ” Oddziałach Banku . 3 

w JAŚLE i w ZAKOPANEM | eaen n Zarząd Powiatowej Kasy chorych 
w WIBDNI!: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim (Mlgemeine 


{Oesterr. Boden-Credit-Anstalt). 807 | w Tarn owie 
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